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Na 55 I 56 posiedzeniu . :::'~~1flliRI 
Sejm zatwierdził Jednomyślnie „P AKT ATLANTYCIU" 

Szereg doniosłych UCh-wał i dekretów Społeczeńs~wo fra~cu~kie piętnuje 
Ustanowienie Najwyższej Izby Kontroli prowokac1e pol1cy1ne Mocha 
R 

• • h I k• • Paryż (PAP). Represje anty nała szeregu rewizji w loka-

a tyf1kGCJG umowy poi!sko-czec os owac 1e1 koi:nuni~tyczn_e .we F:a.ncji, lach p~rtii. komu~is.tycznej li ktoryrru k1eru.ie minister W niedzielę policJa areszto 
Obniżenie stopy podatku gruntowego dla mało i średniorolnych chłopów spraw wewnętrznych Moch, w3:ła w _Paryżu kill~aset osób, 

WARSZAW A (PAP.). 55 posiedzenie Sejmu Ustawodaw
czego R. P. w dniu 1 ma.rea roku bież. otworzył wicemarsza 
łek Barcikowski, informując Izbę, ze otrzymał od prezesa 
Rady Ministrów pismo, zawiadamiające o mianowaniu 
przez Prezydenta R. P., ob. Tadeusza Dietricha, ministrem 
handlu wewnętrznego i o jednoczesnym odwołaniu go ze sta 
nowiska prezesa Centralnego Urzędu Planowania. · 

umowie o wzajemnych obro
tach prawnych w sprawach 
cywilnych i karnych, zawar
tej w Warszawie 21 stycznia 
br. 
Poseł sprawo:r.dawca podkre 

śla, że umowa ta jest przeja
wem zmian, które zaszły w 

W pierwszym punkcie po- przez D tygodni. Wprowadzo- stosunkach polsko - czechosło 
nądku dziennego wicemarsza ne obecnie wackich po wyzwoleniu obu 
łek udzielił głosu dyrektora- BEZTERMINOWE narodów przez Armię Radziec 
wi Biura kontroli przy Radzie LECZENIĘ ką i po dojściu do władzy kła 
Państwa, posłowi Grubcckie- UBEZPIECZONYCH sy pracującej obu krajów. 
mu (SL). W imieniu klubu PZPR pr1e 

Po omówieniu dotychczaso- jest osiągnięciem wielkiej mia mawiał posei. tow. Rapaczyń-
wego okresu pracy Biura Kon ry. • . ski• (PZPR), który zakończył 
troli przy Radzie Państwa, Pos. tow. Kępczynsk1 swe uwagi słowami: 
pos. Grubecki, podkreśla, że (PZPR) zreferował projekt „W tej uroczystej chwili -
głębokie ustrojowe zmiany w 0 OCHRONIE HODOWLI ~Iemy bohaterskim masom lu 
zasadach gospodarki narodo- ZWIERZĄT dcwym Czechosłowadi nasze 
we.i rozszerzyły i pogłębiły GOSPODARSKICH najserdeczniejf.zt> proletariac-
problematykę właściwych dla kic pozclrowienia i życzymy 
kontroli państwowej obowiąz- W_ dalszym ciąg~ pos. tow. jej dalszych sukcesów w wal-
ków i zainteresowań. Soko~ (PZPft:l ~łozył sprawo- ce 0 pokó.i. posten i sprawie-
POWSTAł, NOWY APARAT zdanie o zmianie dekretu dliwość społeczną". 

KONTROLI O STRAŻY LESNEJ Sejm przyjął ustawę raty-
POLSKI LUDóWEJ fikacyjną w drudm i trze-

Pos. tow. Jarosz (PZPR) złożył cim czytaniu jedrios-~osnic, 
NIK (Najwyższa Izba Kon- sprawozdanie komisji adminislra wśród długotrwałych okla-

troli) jest w myśl projektu or cji i bezpiecze1istwa publicznego sków. 
ganem od rządu niezależnym. 0 dekretarh rządu R. P.: 
podlcglym , bezpośrednio Ra- a) z dnia 25 października EWinF.NCJA REZERW 
dzie Państwa. którego prezes 1948 r. o zmianie ustawy z dnia OSOBOWYCH 
- powoływany przez Sejm - 17 lutego 1922 r. O PAl'ilSTWO Poseł tow. Karbowiak 
jest przed Sejmem odpowie- WEJ SŁUŻBIE CYWILNEJ, (PZPR) zreferował nastepnie 
dzialny. . . d d · · · k · „ • ko 
Najwyższą instancją odwo- b) Z nia 25 paź ziernika - w 1m1enm ·om1s.i1 wo1s · -

ławczą, rozpatrującą sprawo- 1948 r. o zmianie dekretu z dnia wcj - dekret rządu o odtwo 
zdania i plany działalności 14 maja 1946 r O TYMCZASO r:r.enlu I upnrządkowanlu wo.i 
NIK, jest Rada Państwa. WYM UNORMOWANIU STO- ~kowe.i ewidencji rezenv oso 

Pos. Grubecki wnosi w imie SUNKU SlUZBOWEGO FUNK bowych. . 
niu Rady Państwa o przyjęcie CJONARIUSZóW PAl'ISTWO- ~e~ret ten stanowi wyr~z 

dł · · kt t WYCH dązema do uporządkowania 
prze ozonego pro1e u us a- . każdego odcinka nasze~o ży-
wy o kontroli państwowej. Wszystkie referowane dekrety cia - stwierdza sprawozdaw 

W następnych punktach po- zostały jednomyślnie przez Sejm ca, omawiając nastepnie rolę. 
rządku dziennego Izba odesła- zatwierdzone. iaką odgrywa odrodzone Woj 
ła do odpowiednich komisji W dwóch ostatnich punktarh sko Polskie w państwie Judo 
sejmowych następujące rzą- porządku dziennego Sei·m za· wym. 
dowe pro.iekty ustaw: 

twierdził dwa dekrety rządowe. Wojsko to oświadcza 
1) O ratyfikacji umowy Pierwszy. referowany przez oos mówca - stoi mocno na stra

między Rzeczpospolitą tow. ')okola (PZPR) w imieni~ iv pokoi'!: Po ~tworzen~u. no
Polską a Republiką Cze- komisji rolnictwa i leśnictwa. weJ _arm11 :n~s1my podiąc o
chosłowacką o wzajem- dotyczył zmiany rozporzadzenia becn1e wvsiłl<:1 dla odtworze
nym obrocie prawnym w Prezydenta R. P. z 1947 · roku nla dokładnego . obrazu na
sprawach cvwilnych i kar 0 ZWALCZANIU Zl\RAZLI- szych rez~rw \v?1skowyc?. bo 
nych. podpisanej w War- WYCH CHOROB ZWIERZ"- wiem większośc . odnos_nych 
S7.awie dnia 21 ~tycznia CYCH ..- dan:i:'ch ul.egła zmszczemu w 
1949 r. · czasie woJny, ponadto zaś na 

'.l) O podwyższeniu Dru.~i dekret. referowany w staoiły ooże przesunięcia lud 
zmianie przeznaczenia imieniu tej same i k<imis ii przPz no~ciowe. 
grzywien. nakładanych pos. Janusza (SL) - u~lala Rejestracja obeimie mężczyzn 
przez sądv dyscyplinarne wlaściwość wladz i normuje po. urnrlzonvch od 1900 - 1926 r. 
Izb lekarskich. lekarsko - stęoowanie w sprawie roszcirń ieśli chodzi zaś o oiiccrów -od 
dentystycznych i aptckar- byly.:h dzierżawców nieruchn· 1895 - 1926. 
sldr:h. mości ziemskich z tytułu orzeje Kierownicy urzędów, instylu· 

3) ~ pokrywaniu opłat ferro przez nań5two inwpntarw. cji. przedsiębiorstw itp. będą od
w szpitalach. będących:s·łuzaz. Na. pooo.łudniowym 56 posie powiedzialni za pełne wykonanie 
kładami !<połecznymi d s d 
by zdrowia. s:ye:;;uczvet~~·iuo df>0słakł w. P.~erw- obowiązku rejestracji przez 

4) o l · " · •· om1s.1i nr;i w.;zy,lkirh pracowników. 
• _ . P anowym rozm ie- c.Y i ooieki społeczne1· pos!']<. k•' 

S · l k t · Podkreślić należy. że rejes!ra· 
zc~cniu c arzy we ery- pro 1·~kt u~tawy i 

· h '- · " 0 oraeown - cja b~dzie dokonywana 'ltopnio· 
na;(J~Y~~ianie dekretu z czych ogródkach dzialkow~'ch. wo, etapami„ nie przewiduje s': 
dn. 20 marca 1946 r. o po- UMOWA POLi;:t<O-f'7,F,CHO· jej zakończenia w bież. roku, 
•falkach komunalnvch. SJ-,OWACKA WVlłA?.I\ ?170- f\rzeorowa<l7.enie bowiem tak roz 

6) O zniesieniu Fundu- WY UKf',AD STOSTJNJ<()W leglyrh prnc rejestracyj'lyrh 
szu Obrony Narodowej. l\UĘDZY POT.SKA J CZECHO przecią1;nie się dłuższy czas. 

W dr-ilszym ci<igu obrad pos. SŁOWACJĄ j S;j~l zatwierdza dekret jedno· 
tow. KryP.'!er (PZPR) złoży! Nasff'PniP poseł tow. Ban- .,hsrne. 
sprawo::-r1anie k"nisii pracy i cer>: (PZPR) złożvł w imieniu OBNIŻENIE STOPY PODATKU 
opi~ki ~polecznej o rzado;vy~ komisji prawnicŻej i rcgula- i GRUNTOWEGO DLA CHtO
pro1ekc1e ustawy o zmum1c minowej oraz spraw zagra-1 PóW MAŁO-I SREDNIOROL-
niektórych przepisów o ubez- nicznych sprawozdanie o pro- NYCH. 
pi„czen:iach sprl~znych. iekcie ustawy ratyfikacyjnej Sprawozdanie komisji !karho-

Projekt zno~i .ograniczenie o polsko - czechosłowackiei wo-budżetowej oraz samorząrJo-
okresu tlpra \Vl1 ten1a do porno- llłUIUttlfUlllUlfłlUłltl"lłUHHJUIUIUl 111111nłłtlr!IUtll111tł "'" "'"""'""'"'""' "' ""'""'"'" 

cy leczniczej. Dotychcz::is ubez 
pieczony miał prawo do korzy 
stania z leczenia przc>z 26 ty
ł!Odni. członkowie rodziny zaś 

Gdańsk-Gdynia portem bazowym 
d a państw demokracji ludowe• 

UWAGA! W,\RRZAWA (PAP). - ::--=a ma rlla nas wprost rewomcyjne 
fff.J,EGACI NA KONFFl.tF.N·· po1iedzcniu sejmowej komi~ji znaczenie. j„~Ji cl1or1zi G polity_ 
CJĘ ()7.lF.T.NICOWA nzn:L- plr.1111 go,podtll'•!Zej!O. kt<\ra o_ ~-r i µoRpOdRrk';! morską._. po_ 

NICY BALTITY! l 1a<lo'l\'1tla w <ln. 38 lu!C'i.;o r l\·ir·dzi11l min. Rapa<'ki. Port 
Dziś, dn. 2 b. m . 0 godz h. 111i11i~trr żcqlugi Rapacki pod <J1!::1118k -.,. Gdnii ~tanie Fic: 

14-tej w lokalu dzielnicy ul krdlił zn~cze11ie powołn,1i:i nn_ portem hazow~-m dla ,„s;; r"t
Zgie1:ska 71 odbędzie się kon- dy Wzajemnej Pomocy Go~ po ki<:h paiL<tw demokracji Judo 
ferencja. Obecność wszystl<i„hjc.~rczej międ~! ZRRR .i kniJ: 1vej, .c~ rozwim~ n:J.!'Ze rnożli_ 
delegatów obowiązkowa! 'llll demokrac.11 ludowe1. Fa.k, wośc1 1 stornnk1 aosoodarcze. 

. . trwają nadal. ktore zbierały podpisy pod pe. 
wcj o rządowym projekcie usta- Ostatnio - jak wiadomo tycją„ domagającą sie zaprze 
wy o zmianie dekretu z dnia 20 - policja aresztowala 4 dzien stania działań wojennych w 
marca 1946 r. o podatkach ko· nikarzy, oskarżając ·ich „o za Indochinach. 
munalnych. złoży! poseł Fijalkow mach na bezpieczeństwo kra- Aresztowania i rewizje bu
ski (SD). ju". W więzieniu osadzono dzą oburzenie opinii publi~z-

Ustawa IVJ>rowadza szereg bar pod .zar~utem „sz~iegost~a" nej, która k:"alifikuje je Ja-
dzo istotnych zmiaR, odnoszą- 2 oficerow cz_y1meJ sluzbt ko prowo~acJe. " 
cych się do podatku gruntowe- Rząd postayiow1ł ?omagać ~ię Tygodnik „~egard op~bli
ao obniżaj~c stope podatkowa uchylenia 1mmumtetu parla- kowal _kom~mkat, w kto~ym 
dla chlopói~ mało· i średniorcl: mcntarnego w stosunk~ , do podkresla, ze represje. pohty
nych. Zniżki dochodzą w niektó- deputowanego Bon te, ~e,'la~to czne V: stosunku do. p1sm3: są 

h dk h d 40 d ra naczelnego dziennika oczywistą prowokacJą pol!i::yj ?\ wypa .a\ 0 d ~~oc. ~- „France Nouvelle". Policja ną, godzącą w demokratycr.ną 
yc czasnw~J 5 opy po a oweJ. nadzoru terytorialnego doko- orase. 
Reasumuiąc poseł sprawozdaw 

~a ~~dk:e~~lil;o:!ÓJ5!~~ ~~J~~ Watykan- w obozie imperialistów 
wlanej, przyśpieszenie likwidacji . 
odłogów i gospodarstw nowoza· ~z~m (P~~)._ Palmiro 'I'.o- narodów, groźby stosowania 
sil•d!:.my.::h oraz rozszerzenie ulg ghath zam1escił w czasop1ś- barbarzyńskich metod - pa
rodzinnych. Ustawa jest poważ· mi~ „Via Nuov?" a:tykuł, w pież przedstawia jako „wolę 
nym krokiem w realizacji naszej ktorym podkresla, ~e Waty- bożą". 

rt k" · d k. 
1 

. kan w swych ostatnich enun- Togliatti zaznacza, że wzra 
po I y .1 I gospo ar I ro_ ne1. . cj11,c.iach jasno i nicdwuznacz- stający ciągle opór narodów 

Proi:kt. ustawy P'.zy~ęto ie· nie wypowiedział się za agre całego świata przeciwko po!l
dnomy_slme w drugim 1 trzecim sywnymi paktami imperiali- żegaczom wojennym - osia.-
czytaniu. . stycznymi. bia obóz imperialistów. W ~a~ 

Na tyrn porządek dzienny zo· Papież w swym orędziu u- kim oto momencie pa.piez 
slc.I wyc7erpany. dzielił błogosławieństwa impe przychodzi z pomocą imperia 

Następne posiedzenie Sejmu 1 rialistom, knującym spisek listom, oddając do ich dyspo-
odbędzie się w dniu 9 marca rb. ,przeciwko pokojow.1. ż_ąd~ę lzycji podle?łe_ ~u organizacje 
o godz. I O rano. panowania, plany UJarzm1ema na całym sw1ec1e. , ••-Rf7?' •t~! ?SC 70 ~-_,.....em ~Wr«S"'-4.iWdli~JE ___ _ 

Bandyta Murat i jego wspólnicy w sutannach przed sądem 
Pieru;szq dzień procesu .. 
członków f aszystowskieJ bandy dywersy JneJ 
W dniu wczorajszym w dużej 

sali Sądu Okręgowego na Placu 
Dąbrowskiego. wypeinionej po 
brzegi publicznością. rekrutującą 
się przede wszystkim spośród ro 
botnikó;v łódzkich fabryk i chło 
pów z terenu - rozpoczął się 
przed Rejonowym Sądem Wcj· 
skowym proces dowódcy bandy 
terrorystycznej. Jana Małplep· 
st.ego, pseudo .. Murat" oraz 
trzech re~kcyjnych księży 
3ego :)piekunów, poplecznikó,v i 
insp·ratorów: Mariana Łoso•ia . 
Wacla·:va Ortotowsldego i Stefa 
na Farysia. Korzenie jednak dy· 
wersy jnej działalności Murala i 
S-ki s1rgaią głębiej, niż może 
$ię wyda wać przeciętnemu wi· 
dzowi p1 o:esu. Komu bowiem 
przede wszystkim leżało na ser
cu. ~by pierwsze lata naszego 
Pa1istwa po wyzwoleniu zakló· 
cić. ary utrudnić odbudowę kra 
ju. ~by n:e dopuścić do popra
wy bytu mas robotniczych i bie 
doty wiejskiej? Zależało na tym 
przede wszystkim imperialistom 
anglo-~merybi"1!<kim. oraz powią 
zanyin i nimi ośrodkom emigr~ 
cji pol,khJ. Czynniki le poprzez 
wrogą propagandę radiową i 
swoje ag-e'l'lt•iry „zagrzew:rty" 
Murata i jemu po<lohnych do 
zbrodni przeciwko ust ro jo w i 
sprawiedliwości społecznej. 

Przedstawicieli tych ośrod· 
ków. dz.i;:iających za amerykań· 
skie dolary. nie ma na obecnym 
procesie na ławie oskarżonych. 
ale ich cień unosi się nad ~alą 
sądową cic1i wrogów klasy ro
botnicze i. broni<icych intere>ńw 
obszarników i kapitalistów prze 
ciwko interesom szerokich rna~ 
ludowych. 

Ponury rejestr z.brodni zano· 
towanych suchym aktem os1'ar· 
żcnia, odczytanym przez prre· 
wodniczącego na wstępie prore· 
su - to łzy siProt po pomordo 
wanych ofiarach. to strata dla 
naszego Pa1i5hva pneszlo 5fl·ciu 
ludzi spośród nie lylko dzialarzy 
demokratycznych, ale i ludzi. sto 
jących na straży ustroju demo
kratvczne2o. działaczv oświato· 

wych, milicjantów, ormow-::ów, 
przedstawicieli władz bezpie· 
cze1istwa. Ale nie tylko to -
banda Murata uderzala w funda 
menly gospodarcze naszego u· 
stroju - grabiła spółdzic>:nic 
gminne i samopomocowe, a więc 
własność uspołecznioną. M.u•at 
dysponował siecią wywiadu . skla 
dającą się z ~ogatych chłopów. 
którzy informowali go o tym, 
klo i gdzie działa dla poprawy 
doli biedoty w·iejskiej. Znalt•zio· 
ne bogate archiwum bandy Mu· 
rata ujawniło właśnie to wszyst 
ko. 

„Murat" - czuje się panem 
życia i śmierci ludzi, których or 
ganizuJe w SJ10ich grupach . l\le 
dy część z nTCh po dekrecie Rzą 
du o amnestii ujawnia się. Mu· 
rat wydaje rozkaz, aby ich za· 
bić. I ludzie ci zostają zabici. 

postacie oskarżonych, na tle ich 
wlasnych zeznań. 

Pierwszy, na wniosek pro}rnra 
tora, zeznaje ksiądz Marian Fa
ryś. Jest to były nieujawniony 
zresztą, jak '3am przyznaje 
czlor.ek A.K. Ma ptasią, nieprzy 
jemną twarz, o ostrych rysach. 

„Trzy razy spotkalem się z 
Muratem - rozpoczyna swoje 
zezr?ania - ksiądz Faryś. Po 
raz pier\V5Zy na przełomie roku 
1946 i 1947, kiedy tradycy jnyn 
zwyczajem obchodziłem wid 
„po kolendzie". W jednej z cha: 
znalazł się Murat, który poprosrł 
mnie o udzielenie blogosławie1'i
slwa. Błogosławieństwa tego U· 

dzieliłem mu. Kiedy lliurat wyra 
żal niezadowolenie z obccnrg-o 
ustroju, milczałem„." l\siądz 
milczał. chociaż dobrze wiedzi~ł. 
jakie zbrodnie Murat ma na su· 
mieniu. Chociaż usiluje prz~ko
nać Sąd. że był dobrym dusz
pasterzem swojej parafii, z ze
zna1! jego wynika ją fakty wręcz 
przeciwne. Każdemu bowiem 
normalnemu obywatelowi. zaleta 
lobv przede wszystkim na tym, 
by bronić interesów spolecun
st wa. 

1Doko1'iczcnie na str. 2-ej) 

Rea key jna część kleru, siej~ca 
w szerokich masac!.l nienawiść 
do nowego ustroju, nie cofa się 
przed zbrodnią - kapldt'isl\a suk 
nia dla tych ludzi jest tylko 
plaszaykiem dla ich wrogiej 
dzialalności już nie tylko z punk 
tu widzenia ustroju demokratvcz 
nego, ale nawet z punktu wi<lze 
nia kanonów elyki katolickiej. 
której przecież jednym z przy· r d t dw--:-:-
kazaó Jest „Nie zabijaj". Reak· WOrzen1e BWI BfiCll 
cyjni ks1r7a stali się proteklora ?niszczonej oodczos okupacji 
mi zbrodni, stosując dla uspra· 
wiedliwienia swoje~o postępowa Wa~sza~·a U~A~~· W ra.mach 
nia podwójną moralność, która orgamza.::.i1 dz1e-:zm Wtl~ny~h 
z jrdnej strony nie pozwa·lała 1m dla. ui:iormo:vama . po~~!o:"'.
wydać wlad1.0m hezpiecze11~l\Vo g? zycia. naiodowego, ·1 .":i.~:i,.o 
bandyty „Murata", a z drugiej ~~t~ubl~~~~nyzar~ąad~~d:me ~:-
strony po 7 I • k · · ro oweJ o 

• . .wa aia „ ~p~ OJrnP Pll· przeprowadzeniu częściowej 
trz.ec. Jak. „Murat 1 _Jego dywer rejestracji wojskowej "' Cf'IU 
sy ina sza.Jka bezkarnie n~padaJą odtworzenia i · uporządk•rn·a
na. :poko1ne_ do~1ostwa. Jak za· nh1 ewidencji, znlszc.nn.::j pe d 
b1JaJą ludzi. 1ak terroryzują czas okupacji n.iemi•?CKiei. 
mieszkańców wsi. jak rabują · 
mienie spółdzielcze i pa1islwowe, t!enni orzec:w no!ityce 
jak mordują urzrdników P~J) -
slwa. antyradzieckiej 

Wszystko to wynika z ob,zer R7~'m WAP). Ncnni wygło-
nego uzasadnienia aktu os~.Hte sil '~ We1~ecji prze1~1ówienie, 
. . . w ktorym OS\VJadczył, ze naród 

ma, oparte.go na mezb1tyc~ do· włoski i;tanowczo przcciw·sta
w?11.ach wmy .. Jes!cze. Jaskra- wi się antyradzieckim planom 
w1e1 uwvnukla 1a s1e nikczemne: Dodżcitacz:v woJeDJlYch. 



Ban~Jf a Mural i ie~o w~~ólnin w ~ut annat~ 1ne~ H~em 
Pierwszy dzień procesu członków faszystowskiej handy dywersyjnej 

(DokończerJe ze str. 1-ej) lwy, ponieważ członkowie jego,czyć - jak zresztą przyznał konywaniu praktyk religij
- Balem si 0 swo · o ·ob oddziału nie wiedzieli co ma- sam ksiądz, - że ksiądz i ba~ nych. 

" .. k-· d ę dl Ją • ~ • ę ją zrobić i błąkali się po sto- dyta przy jednym stole pih „Ksiądz Łosoi powiedział, 
-: m0 ":'1 sią z. , a.ego n~e . za- dołach, po polach i mogli się wódkę. zeznaje ksiądz Ortotowski, że 
wiadamialem w.'.~uz 0 miejscu zaziębić... Ksiądz Ortotowski - to ze- ma kontakt z bandą „l\.lura.-
pobytu. Murala · . . . Tutaj właśnie występuje wnętrznie zupełne przeciwień ta" - „Murat" może nauCQly-

Drug1e spotk?~~e, ~ . wlas:1wle ksiądz Faryś w faryzeuszow- stwo księdza Farysia. Niewy- ciela Prasze?.yka i jego żonę 
druga „aud1enc1~ księdza fary· skiej masce, usiłuje pok:izać soki, pulchny proboszcz o tłu- sprzątnąć. Powiedziałem: 
sia u Murata odoyla się na pro- się z najlepszej strony, że ni- stym dobrze odkarmionym „NIECH TAMCI KROPNĄ IM 
izaicznym tle - u sklepikaua by „troszczył" się o losy nie- karku. To on odegrał złowie- W ŁEB!". 
wiejskiego - Tożyka we wsi ujawnionych. Jednakże nie szczą rolę w zabójstwie na- - Jestem nerwowy i uczu
Rudlice. Sklepikarz wiejski, - przypomina sobie, że w tym uczyciela i działacza oświato- ciowy (?!) z natury, więc się 
,Murat" • bandyta i reakcyjny samym czasie bandyci tego sa wego Antoniego Fraszczyka uniosłem - mówi ksiądz Or
ksiądz rozumieli się bowiem do- mego pokroju zamordowali w we wsi Konopnica. totowski. - Teraz widzę, że ja 
skonale - jednakowo bowiem Zak~adach . C?hodakowskich Antoni .. Pra~zczyk mieszkał jestem pr~stępcą, .bo ja da
nienawidzili wszystkiego co de· 10-cm robotmkow. w parafu księdza od samego łem zlecetue zabóJstwa Pra-
mokrat czne • ' Ksiądz uważał, że jest po- początku jej istnienia. Ksiądz szczyków. 

_ z~ ~średn'ctwem żon wołany do tego, by ułatwiać Ortotowski znał go więc d,)- Ksiądz Ortotowski płacze 
M t d p 1 d' t .rv,tk : bandytom ich kontakty z re- brze. Nienawistne mu było to, pod koniec składania zeznań. 

. ura 3 : .~~z 0 0 ego s„v 3 akcyjnymi elementami. Jed- że Antoni Fraszczyk szerzy Spóźnione łzy ... 
~ua. Mowihsmy 0 sp;a.wac~ .t>:e- nak, kiedy „Murat" oznajmił oświatę na wsi, że jest ko- Nauczyciel Fraszczyk został 
zących. - . Wiadorn~ct bi;~ące mu, że nie ujawni się, nie o- mendantem lokalnego hufca zamordowany. Jego żona cu
- to radiowe w1adomosc1 z dezwał się ani słowem. Ale Służby Polsce, która szkoli na dem uniknęła śmierci, ale tyl
BBC... silniejsza była nienawiść do szą młodzież, daje jej zawód. ko dlatego, że bandyta „Mu-

- „Murat" na.rzeka!, że czu.re ustroju demokracji ludo Nei, a „Dzięki tej organizacji mło- rat" nie chciał zabijać kobie
się osamotniony i prosił o ułat- w interesie tej nienaw:ści Je- dzież nasza bierze udział w od ty. 
wienie mu kontaktów z innymi żało utrzymanie w da!,:zym budowie zniszczonego wojną - Żałuję swojej 'Winy 
!1'1ndami. w pewnym momencie ciągu istnienia bandy dywer- kraju" stwierdza sam mówi pod koniec swoich ze
dał mi do zrozumienia, że jest syjnej „Murata". Tak ksiądz ksiadz Ortotowski. Tym nie znań ksiądz Ortotowski - ale 
już zmęczony. Audiencję tIWa- Far:vś plugawił suknię kato- mnieJ ksiądz pała wyraźną moim złym duchem był ksiądz 
t 1 !lckiego kapłana. Plug.iwi tę nienawiścią do tej organiza- Łosoś. 
· a za skońcooną i ksiądz Fary~ suknię tym bardziej, żP. za- cji. Mimo, że młodzież „Słu- W ciągu ostatniego czasu 
wyszedł ze sklepiku - prawie. słania się ciągle tajemnicą żby Polsce" brała chętnie u· miałem wiele czasu na refle
jak z kurii biskupiej. konfesjonału, podczas gdy ;e- dział w honorowej straży ksje. Wzywam teraz innych 

- Do trzeciego spotkania z go spotkania i rozmowy z przy grobie Chrystusa przed księży katolickich do zmiany 
1,Muratem" dos7.ło po ogłosze- „Muratem" nie miały absolut- Świętami Wielkanocnymi postępowania. 
nlu amnestii w marcu 1947 nie charakteru spowiedzi. Na ks. Ortotowski żali się swo-1 Zeznania księdza Ortotow
roku. Chciałem się dowie- marginesie obydwóch ostat- jemu sąsiadowi księdzu Łoso- skiego zakończyły pierwszy 
dzieć, jakie stanowisko zajmu nich spotkań księdza Farysia siowi, że organizacja ta prze- dzień procesu. 
je „Murat" wobec ~ej usta- z „Muratem", należy zazna- szkadza mu rzekomo w wy- Uziś rozprawa trwa. 

Gospodarka socjalistyczna daje stałq poprawę bytu ludności 
Dalsza wielka obniżka cen w Związku Radzieckim 

W Moskwie ogłoszono urzędowy komunikat O DAL
SZEJ OBNIŻCE CEN ARTYI\:UŁÓW POWSZECHNEGO 
uiYTKU NA TERENIE ZWIĄZKU RADZIECKIEGO. 
Jak wiadomo, pierwsza obniżka cen w Związku Radzłec 
kim została. przeprowadzcma z końcem 1948 roku. Obec
na DALSZA OBNIŻKA CEN, obowiązująca od pierwsze
go marca b. r., obejmuje następujące tQwary: 

rych nastąpiła obniżka cen. szym etapie W'lll"osla znaemle 
Gdy w końcu 1947 r. wpro- siła nabywcza rubla, popra

wadzono w życie reformę wa- wił się jego kurs w stosunku 
lutową .i skasowano ~ystem do kursów walut zagranicz
kartkowy, '1Tl.iesiono równo- nych, wzrosła poważnie płaca 
cześnie wysokie ceny korner- zarobkowa robotników l inte
cyjne i wprowadzono jedno- ligencji oraz obniżyły alę 
lite obniżone państwowe ceny znacznie wydatki chłopów na 

Chleb i mąka potaniały o 10 proc., jedwab o 10 proc., ni detaliczne tO"warów masOW()gO zakup towarów przemysło-
10 proc., kasze i artykuły ci o 15 proc., pończochy i skar spożycia.. wych. 

mączne o 10 proc., zboże na petki o 15 proc., obuwie o 15 Był to pierwszy etap -obniż- Jeśli uwzględnimy okollcz
paszę, otręby - o 20 proc., sia proc., kapelusze i czapki o 15 ki cen tych towarów. W tym ność, ze nowa obniżka cen w 
no o 30 proc., mięso, wędliny proc., futra o 10 proc.; etapie towary masowego spo- państwowym sektorże handlu 
1 konserwy mięsne o 10 proc., wyroby galanteryjne o 10 życia w państwowym handlu detalicznego wy-woła natych
ryby i wytwory rybne o 10 proc. przedmioty domowego detalicznym potaniały w cią- miastowy i zasadniczo taki 
proc., masło śmietankowe i użytku noże widelce łyżki gu roku ogółem o conajmniej sam spadek cen ·w sektorze 
topione o 10 proc., ser o 20 i t. d. '0 10 p~oc., przyb'ory e- 57 miliardów rubli. spółdzielczym i kołchozowym, 
proc„ sól o 30 proc., wódka o lektryczne 0 10 proc., artyku- Ale sprawa nie mogła się musimy stv.rierdzić, że wsku-
28 proc., wina, koniaki o 15 ły rymarskie 0 20 proc.; ograniczyć tylko do tego. Ob- tek nowej obniżki cen towa
proc., artykuły tytoniowe ~ cement 0 30 proc.; motocy- niżka cen towarów. w państwo rów kołchoz?;vych i spółdziel-
10 proc., artykuły perfumeryJ kle 0 15 proc rowery 0 20 wym handlu detahcznym po- czych ludnosc zyska uzupełnia 
ne o . 20 prcc„. artykuły kon- proc., radioodhlorniki 0 20 w~n~a była wywołać i rzeczy- jąco. nie mniej niż 23 milla.rdy 
fekcyJne, wełz:i:iane o 12 proc .. proc., pianina, akordeony., bar w1ś~~e wywołała ana.logiczną rubh. . . 
jed\\!abne o 1::> proc., wełnJ. o monie 0 20 proc., patefony 0 obniżkę cen n~ rynku kołcho- Tak więc na ~owej obniżce 

30 proc.; zegarki 0 30 proc., zowym i społ~z.ielc~ym. Ze cen we wszy~tkich sektorach 

Kornułiikat 
artykuły jubilerskie 0 20 względu na to, ze u?z1a~ to~a- handlu de~liczneg?, w obec-
proc . rów kołchozowych 1 społdziel- nym drugun etapie ludność 

·• . . czych w ogólnej masie towa- zyska w ciągu roku ogółem o-
Wydział Organizacyjny Ko- maszyny do pisarua . o 2~ rów, sprzedawanych ludności koło 71 miliardów rubli. Ozna 

mitetu Łódzkiego PZPR za- proc., aparaty fotograficzne 1 w ciągu roku, wynosi oko)ło cza to, że w następstwie no
wiadamia ws~ystkich. człon- oku~arr o 10 proc.~ aparaty te- 33 proc., _ obniżka cen towa- wej obniżki cen podniesie się 
k?w partii,. ~torzy ~o.yc~czas lewizyine o 25 proc. rów w handlu kołchozowym 1 mowu znacznie słła nabyw
rue. wypełn~h kv.:est10nan~~Y Opłaty za robotę w spół- spółdzielczym dała łącznie ich cza rubla i poprawi się jego 
i me zostali zareJestrowani w dzielniach krawieckich 1 ate- potanienie conajrnniej o 29 ml kurs w porównaniu z kursa
s~ch podsta":"owych organl- lier o 20 proc., galanteria .te- liardów rubli. mi walut zagranicznych, wzro 
zac.iach partyJnyc;h. o. obo- kstylna o 15 proc., wyroby ha- Tak ·więc w cłągu roku lud- śnie mów powa.tnfe realna pła 
wiązku zg.łoszema ~ię _ w fciarskie o 15 proc., artykuły ność zyskała na obniżce cen ca zarobkowa robotników 1 
swych komitetach dz1elmco- galanteryjne z imitacji skór o detalicznych we .w57vstkich 
wych do dnia 3 marca 1~43 ~o 10 proc.: wyroby z IDl'l!'>Y pla- ~ektorach handlu detal."ic;~ego inteligenejf oraz obnltlł ałę 
ku dla dokonania rejcs.rac,i. stycznej 1 celulozy 0 20 proc. ogółem około 86 miliardów mowu w znacznym. 1łopnła 

KOMITET ŁÓDZKI Komunikat połkreśla na- rubli. Oznacza to, że w na- wydatki chłopów na ukap to 
Wydział Organia.zcyjny stępujące okoliczności, w któ stępstwie obniżki cen w pierw wa.rów pMemyslowycb. 
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Daleko od Moskwy 
- No? I czy to wszystko? 
- Cóż jeszcze? - niewinnie zapytał Greczkin. 
- Spójrz Jerzy Dawidowiczu na tych aniołów! Nie 

rozumieią jakoby poco tu zostali wezwani. P~tanowili 
jedną depeszą zaK:ryć wszystkie grzechy. A gdzie roz 
kaz, gdzie obliczenia? Powinny znajdować się na moim 
biurk.u. Czy rl'zumiecie, że dyrektywa o przygotowa
niach do ataku jest ważnym dokumentem. Czy rozu
miecie o co pytam? 

- Rozumiemy. - powiedział Greczkin. 
- Więc po co przeciągacie? Dawajcie go tutaj. 
- Rozkaz jeszcze nie jest gotowy. 
- Czy nie zamierzacie go podać wiosną? 

Greczkin usprawiedliwiał się brakiem czasu. 
- Nie wiesz po prostu dokąd się ix-dziać i co wpierw 

robić. Wszędzie .pilne, arcypilne„. Maszyna pędzi całą 
parą, trudno nadążyć.„ 

- Nie mówcie tak żałośnie, -ja i tak nie zrobię dla 
was z doby czterdziestu ośmiu godzin. Proszę mi po
wic..l- \~ć! lepiej, kiedy. rozkaz będzie sporządzony. Czy 
wam też brak czasu, czy wy też nie wiecie dokąd wcze
śniej nadążyć? - spytał Batmanow Kowszowa. 

- Czasu oczywiście jest mało. Ale wy go nam nie 
dodacie. Pozatem chcę was zapytać skolei, czy zmie
niliście termin. rozkaz miał być podanv iutro a wy 
:lu:ż d.zisia.i robicie nam wvrzuty• 

- Terminu nie zmieniałem, ale obawiam się, ~e wy
padnie mi to uczynić. Przed tygodniem widocznie ni
czego od was nie otrzymam, a odkładać dalej nie można. 
Rozkaz przedstawL; • .r wam jutro - obiecał Aleksy. 

W poczekalni Greczkin narzucił się na Kowszow;a. 
- Coś narobił? On sam nawet nie liczył na jutro. 

Przez ciebie trzeba będzie aż do jutra tu sterczeć. A ja 
przecież mam rodzinę, chciałem wcześniej przyjść do 
domu, przecież dziś wielkie święto. 

"W trakcie wchc1dzenia na schody zapalczywy Greczkin 
ochłonął i zaproponował gościnnie. 

- Pracować będziemy u mnie, w moim pokoju jest 
ciepło. 

U Greczkina rzeczywiście można było się rozebrać, 
w kącie stały kaloryfery. Naczelnik wydziału plan~ 
wania zasiadł przy biurku i odrazu przyjął ważny wy
gląd. Przyszło trżech współpracowników, którzy już 
odchodzili do domu i wołali go. 

- Idźcie do diabła! - powiedział im Greczkin bez 
złości. - Powtarzam idźcie do diabła i zamknijcie drzwi 
z tamtej strony. - Rozkładał papier;, wytrzeszczał okrą
głe oczy i skarżył się: - Największym nieszczęściem jest 
być naczelnikiem wydziału planowania! Wszyscy bez 
końca ciebie gonią, bez końca przeklinają ,choćby ktoś 
powiedział dobre słowo!... Ludzie jeździli na urlopy -
ja nigdy w życiu urlopu ni~ brałem. Dwa medale do
stałem - a urlopu nie mogę otrzymać. Nawet tego 
guza nie mogę zoperować - wciąż rośnie i rośnie! -
Nacisnął palcem narośl na szyi obok po<!bródka. - Je
den raz zgodzili się dać mi urlop. Nie zdążyłem się ze
brać, zapakować walizv. a wojna wybuchła i nlanv mo
je pierzchły„ 

tfr. • 

Wrażenia z soli sądowe: 

Milczenie i zbrodnia 
p rzewodnic sądu czyta akt oskarienia. Jego .i-

akierowane ME w jednakowej mierze przeciw bandycie 
Muratowi, jak i przeciw trzem ludziom w autannach -
trzem księżom. Banda Murata mordowała, pobiła, terroo 
ryzowała. A ci trzej księża? Przecież to duchoumi, którsy 
służyć mieli idei miłości bliźniego. Jak to ~ stało, ie tra· 
fili na lawę oskarżonych, że są współodpowiedzialni ::a po
tworne zbrodnie, które zmierzały do likwidacji wtroju 
demokracji ludowej, do fizyc:augo wytępienia tych, którsy 
temu ustrojowi !łużyli. Co powiedzą ci trzej księża. Czy 
pojmą bezmiar &Wego upadku moralnego? 

Do stołu sędziowskiego podchodzi uczuply człowiek 
w sutannie. To ksiąclz Faryś. Stwierdza, że udzielał błogo
sławieństwa bandytom. Zdaje sobie sprawę kim byli Wlpól
uczestnicy bandy Murata - bandyci, gdyż tak ich włamie 
nazywa. Dawał k!lżdemu s nich krzyż do calowania, 
utwierdzał ich w czasie amnestii i później w przeświadcze
niu o potrzebie dalszego kompirowania. O rnorderstrłl(l(;h 
i rabunkach bandy nic nie wiedział, gdyż csyt)·wal tylko 
„Niedzielę", w której na ten temat nie pisano. Polskt, Lu
dową traktu.ie jako lłWoją ojczyznę, docenia wielki wkład 
rządu w dzieło odbudowy. Osobi.fcie nie czu~ 1ię winnym. 

Co to wszystko znaczy? Dlaczego oskariony Taryl fDY• 
piera się winy? Czy można uwierzyć, aby były konspirator 
z AK nie wiedział nic o bandach, aby się tym problemem 
nie interesOwtlł? Jedno jest peume _ oskarżony Faryl boi 
się odpowiedzialnoici m &We sbrodnic:e csyny, boi się Irmy, 
dlatego popro!ltu kłamie. 

Do st~u sędziowslciego podchodzi o!lkariony ksiąds 
Ortotowsks. Jest to człowiek raczej niskiego WSTostu 0 sa. 
okrqglonych kształtach, nie1pokojnych oc:ach i dobr~ 
nym wyrazie twarzy. Ksiądz Ortotowski mówi o łym ie k. 
bi fospodarstwo, że hoduje krowy i świnie, te lubi' dobr:ie 
zjeść. i żyć spokojnie i &tatecmie. Wyglqda na typowego 
prowinc}onalneio proboucM. 

I taki. wlafaie człowiek nie :i:awahal llię namawiać Im~ 
dza Łososuz. aby ten spowodował zamordowanie pr:i:es bandę 
Murata • małżonków Praszczyków za to, ie Pras::czyk, 'Jako 
nauczyciel był jednocze!nie kierownikiem organir.acji 
,,Sluiba Polsce". Jakie do tefo dosslo, co wpłynęło lłll ~ 
decrzj-: k!liędsa Ortotowllkiego, tego właśnie o saokrqglo
nych kutaltach dobrodU!lznego proboucz:a~ 

M ówil o tym Mm ksiqdz Ortotowski. P oczqtkowo pr6-
bowal rię tlumaczyć chorobq nerwów, ogólnym :dym sta· 
nem fizyc:nY!" 1tvego organizmu, 1kłąnno§ciq do·-uniellień 
i t. p. Wreazcie .Jednak - płacząc - powiedział: 

„Fakt, le ]estern dzil sqdzcmy Jako morderca wynika 
s tego, że nikt s wladz kościelnyc~ nie wyjaJnial nam 
dotychc:i:as, jaki ma być !ltosunek księdza do rządu 
I us:roju Polski Lr:ciowej. Przeciwnie - słyszeliśmy ra· 
cze1 ~owa krytyki, n.awet wrogości. , Chcę,~ aby moją 
u_agedzę poznalo cale duchowieństwo, aby ;przekonało 
•it do czego prowadri. wrogość do Zwiqzku Radziec
kiego, da krajótłJ demokracji ludowej''. 

Klliqds Or !otowski morderca - Jak sam siebie nasy
toal .- nauc:i:yciela Praszc:i:yka - płakał. Ile w Jego sacho
wanzu było obawy przed zaslużonq karą, a ile u:czerości -
trudno stwierdzić. Jedno Jest pewne. Głos sądzonych do
tychczas za podobne zbrodnie k~ży Ortotowskich nie do
tarł jako§ dotychczas do władz kościelnych. Władze te 
milczą uparcie, jakby się nic nie dziaf o. A tvmczasem 
ksiąd:i: Ortotowski publicznie stwierdza w najbardziej dra· 
maty~zny~h dla siebie chwilach, ie wrogość do Związku 
Radzieckiego, do demokracji ludowej, wepchnęła go w ra-

1'."iona sbr?'1ni i ie Jego władze kościelne w okresie powo-
1ennym nie pomogły mu w przezwyciężeniu tej wrogolci, 
a tym .amym - w uchronieniu go przed stoczeniem ~ do 
roli m.ordePey. 

Klliqd:i: Ortotowski po •powodowanym pn:es ńebie 
morderlftwie Prauc:yka odprawial sa niego nabożeństwo 
:łałobne. Nabo:teństwo żałobne odprawiane przez mordercf 
sa duuę :wmordowanego prze:r siebie człowieka. 

Oto do csego r6wnid I pod względem religijnym do
prON'Gdzić ma.te nitrund!ć do U!troju demokracji ludoiNj 
do •oclalizm.u. ' 

Zamknęli się od wewnątrz i postanowili, że nie bę
dą odpowiadać na pukanie, ani na telefony. Kowszow 
kreślił'tablice. Greczkin robił szkic wstępnej części roz
k?zu. Pr.acowali po przyjacielsku przez trzy godziny 
az "?"eszc1e Lizo:zka. która zrezygnowała z tego aby się 
do mch dodzworuć, przyszła osobiście po Greczkina. Ten 
jak tylk<> usłyszał za drzwiami jej głos, przeląkł się, ze
brał z biurka papiery i zaczął się spieszyć do domu. 

ROZDZIAŁ PIĘTNASTY 

Po północy 

. Dyżurny ~dd~ia.łu zdziwił się, gdy po północy ujrzał, 
ze Aleksy siedzi Jeszcze i pracuje, gdyż nikogo już nie 
było. Wszyscy współpracownicy pragnęli gdzieś w krę
gu rodzinnym zakończyć ten świąteczny dzień. 

- Jedynfe .naczi;lnik budowy oraz partorg są jeszcze 
tutaj - mowił dyzurny. - Towarzysz Beridze zostawił 
w~m kartkę - leży na waszym biu:-ku. „- Gdzieś ty 
zgmął? - pytał Jerzy Dawidowicz. - Szukam cię wszę
dzie. Zapomniałeś o mnie zupełnie. Przecież trzeba ja
koś uczcić dzisiejszy dzień. BardZ<ł chciałbym ciebie 
widzieć l będę czekać u Fedosowa. Mówił mi że obie-

l Ś t 
. , „ , 

ca e ws ąp1c ...• 

~arta dos~ł:1 z widocznym ?Późnieniem - na pójście 
z wizytą go "'Ina była zbyt pózna. Poza tym Aleksy na
wet nie wiedział gdzie mieszka Fedosow. Do domu -
do zimnego nieprzytulnego pokoju - nie ciągnęło go 
wcale. Aleksy siedział samotnie w swoim gabinecie. Za
czą pisać zamówiony przez Załkinda artykuł, ale wraże
crla bvłv ieszcze zbvt świeże i nie nozwalałv skunić się. 

SO 
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• Przejawy nietolerancji i wolnosc • sum1en1a 
Kongre.!ł PZPR jasno okre- dytów NS~-owskich, przed ko I mów. ToW8l'Z)"SZ ten stwier- Przykładów takich mo!na •m swój stosunek do religii, rzystaniem z usług zbrodnia- dzil w naszej redakcji: „Ten znaleźć niestety wiele. Wsks. 

Kościoła, kleru, do wierzących rzy, nie cofając się przed mor typowy przejaw nietolerancji zują one, że reakcyjna część 
1 mewierzących. Tow. Zawadz dem niewygodnych jedno- krył w sobie wyraźne cele re- kleru nie wYfZekła się W<J!il 
kl, :formułując te zagadnienia, stek. akcyjne. Chodziło o publiczne jącej postawy sprzecznej z za 
ltwierdzil: Ktoś tam na wsi czy w mie wskazywanie na mnie pal- sadą tolerancji, sprzecznej z 

„Real«:yjna część pol- ście zawarł związek małżeń- cem, o podsycanie przeciwko zasadą zagwarantowania lu 
Bkiego duchowieństwa wy ski tylko przed urzędnikiem mojej działalności opinii ludz.l dziom pełnej wolności sumie 
korzystuje uczucia reli- Stanu Cywi)nego.• Takiego na wierzących". . nia, a w szeregu wypadków 
gijne ludzi wierzących, by tychmiast wojujący proboszcz Od uczennicy żeńskiego Gi- nie cofa się przed zbr'.ldnią. 
mieszać się w sprawy Pań piętnuje na ambonie, stara się mnazjum SS. Salezjanek w Ło . • 
stwa Ludowego, atakować przeciw niemu podjudzać lu- dzi otrzymaliśmy list, w któ- Coraz więcej ludzi :-- nań'e 
je, uprawiać reakcyjną po dzi wierzących. rym między innymi t1lytamy: wlerzących - zapyt';1Je, czemu 
litykę wśród wierzących Uczeń należący do Z:MP nie „Mam 15 lat. Rodzice oddali wobec tych wszystkich w:da 
PZPR respektuje uczucia przyszedł do kościoła na na- mnfo do szkoły, gdzie są same rzeń, ~zemu W?bec sze.cgu 
religijne ludzi wierzą- boże11stwo. Nietolerancyj?Y siost~y zakonne, Najwięcej ~~f~ż~m ni~opeza~:~~~h ~r~:~ 
cych, gwarantuje prawną prefekt ~ytyka mu ~ publlcz gnębi mnie to, że w szkole n~ przedstawiciele hierarchii ko 
ochronę ich obrządków re nie, grozi zlym stopmem, napo szej nie ma tadnej organizacji ści ln . i s k t r k" j 
ligijnych, stoi na stanowi- mina przed aktywnym udzia- młodzieżowej, prócz koła e.beJ d1P.r1~ ~ a 0

1 ic 1{i 
sku nie mieszania się pań łem w pracy młodzieżowej or- PCK. Być może, że po wak:i- Czyz Y są . zi 1

• ze spo ecz~ 
stwa do spraw religijnych ganizacji, przeciwstawia ZMP cjach będę chodziła do pań- stwo polsJ;ie, nawet. Je.go wie 

K Ś "ol · · · wi t · · któ rząca częsć, pogodzi s1ę z ta ludzi wierzących. - o c1 owi muno, ze e o wowego g1mnaz1um, w - k"mi f kt m· jak d rstwo 
PZPR stoi jednak zara- tym, że do ZMP należy zarów cym będę mogła uczestniczyć 1 a a. 1 mor e 

zem na stanowisku, że no młodzież wierząca jak i w pracy organizacyjnej ZMP. na nauczycielu Pra.szczyku, i;>0 

Państwo Ludowe powin- niewierząca. Czytając gazety dowiaduję się P~~nione przez bandę „Mur:i 
no zagwarantować pełną Redakcję naszą odw:edzli.ł o pracy społecznej młodzieży ta z w_yroku sądu kaI?tur°l 
wolność sumienia ludziom terenowy aktywista .partyjny. w innych szkołach. Zazd::-osz- wego księdza 0 .;totowskiego 
niewierzącym i z całym Jako niewierzący był on osta- czę jej tego serdecznie". księdza Łososia· 
7.id~cydowaniem położyć tnio kilkakrotnie wizytowany Cóż należy stwierdzić po Nie zawsze milczenie jes 

50 lat w służbie sztuki 
Jubileusz pncy teatralnej 

Karola Adwentowicza 

KAROL ADWENTOWICZ 
kres szykanowaniu ich przez miejscowego probosz- przeczytaniu takiego listu? złotem. Czasem, a w tym wy 
przez kogokolwiek lub ich cza, który uparł się, aby go Nasuwa się jedynie słuszna padku na pewno, może być Z pewnością nigdy nie przy-, starannemu doborowi 11ztair 1 .r 
dzieci w szkołach z racji nawrócić. Proboszcz ów bo- uwaga: - wrogi stosunek ono rozumiane przez spoleczeń szło do głowy dygnitarzowi dy tystycznemu • wykonaniu, coraz 
bezwyznaniowości." wiem mobilizował wokół tej sióstr zakonnych do udziału stwo polskie, jako milcząca rekcji kolejo\vej w Radomiu, że większe sukcesy. 

~.1 d sprawy opinię parafian, wte- w ZMP zależnej od nich mło- zgoda wobec nietolerancyjnej 1·ego niechęć do teabtiu pr11:yspo Okupację przebywa Adwen~o· 
Takie :zdecydowane o:.w a - szał na domu aktywisty reil- dzieży nie jest w stanie zaha- pos·tawy reakcy1·nej, wo1"ując~j ed W · · da ezenie na Kongresie było ko- rzy scenie po1skiej j nego z. wicz w arszaw1e, nie . JąC 

tlieczne, podobnie jak koniecz gijne obrazy, omalże nie do- mować wśród niej naturalne- części kleru, a nawet wobec najbardziej utalentowa-nych i głę swego talentu dla orgamzowa· 
ne jest przypominanie tych e- szlo do procesji i odprawiania go pędu do zespołowego dzia-, ... zbrodni. bokich aktorów. Gdy jednak ten nych pr11:ez niemieck4 propagan· 
lementarnych - zdawało by nad bezbożnikiem egzorcyz- łania. Antoni Pokorski właśnie srogi urzędnik za ,.prze dę teatrów i teatrzyków. Praeu· 
aię - zasad. Piszemy - „zda- stępstw.i" udziału w przedsla- je w konspiracji, czynnie poma· 
wało by się" - ponieważ Nasi korespondenci fabryczni' piszq: wieniach amatorskich zwornił z ga prześladowanym przez wro-
część kleru w naszym kraju pracy młodego podwladnego, ga, wspóldziala z demok·ratyczny 
nie zachowuje się nawet tal~. 

1 
Karola Adwentowicza, ten ostat- mi organizacjami bojowymi, bie 

jak zachowuje się kler wielu Marnotrawstwo czasu w Ubezpieczalni ni mia1 przed sobą drogę jasno rze oozia1 w naradach pcxlziem· 
krajów Europy i świata w ro- już wytkniętą. nej rady teatralnej. Nie bM 
rumieniu zasad tolerancji, po- m l · I t h I t ł ' · d to wszy azanowania dla ludzi innych Na ostatniej naradzie, ja.ka na Daraianiu chorych na zbyte wę z naszego własnego scheible w c ągu w1eu nas> ępnyc a s t11sznosc1 posą zony o • 
wierzeń i poglądów lub dla odbyła się w PZPB Nr 1 w obe czną ~tratę eza.su - to osobna. rowskiego podwórka, również wędruje on z tirt11pą prowincjo- stko, osadrony zostaje na Pa· 
ludzi niewierzących. cnofoi wiceministra tow. Wita.. spraw&. Naprzykł11.d zapisał mi bowiem kwalifikuje się ta spra na,lną, grając w dramatach, ope ~iaku. Po wojnie staje tam, 

W okresie przedwojennym szewskiego, poruszaliśmy wszys. lPkarz rejonowy kurację, l!'kła_ WA. jako marnotrawstwo _ lllllr rach, operetkach l krotochwi- gdzie jego jedyne miejs·ce - po 
poważna część wojującego kle cy sprawę niedociągni~ć w pra dają.cą się z 300 tabletek pewne notrawstwo możliwości i koszto lach. Pierwszy wielki briumf osią stronie Demokracji Ludowej. 
ru tam gdi:ie mogla w spra- c;v Ubezpieczalni Społecznej w go specyfiku, W a.ptece Ubezpie wnych urządzefi. W jednym z ga w Warszawie, a niedlugo po Dlaczego właśnie na te strony 
wach religijnych stosowała Lodzi - bot prmcież właśnie rzaini tego nie było, więc zwr6 naHych budynków mirśi•i się tern w 1900 roku Pawlikow~ki zasłużonego życia świefoego ar· 
przymus, nie gardząc nawet my robotnicy - którym przy_ ciłam się do apteki prywatnej. hu.pletnie urządzone amhulato zabiera go ze sobą do Lwowa, tysty kladziemy tak wielki na
administracyjnym naciskiem. słt.guje prawo do bezpłatnego '!:am poinformowano mnie, że rium - jr~t a.pant rer.tgenow gdzie w niewiarygodnie krótkim cisk? 
Przeciw niewierzącemu na- let•zenia w tej instytucji - rto_ mogą. mi ten lek wyda~ dopiero ski, lampa kwarcowa, tak zwa_ czasie rozkwita bujnie talent mło Pamiętamy, jak gra Adwento
uczycielowi proboszcz wystę- bTze wiemy, jak dział.a Ubez po ostemplowaniu recepty pr ·ez 11a „budka" do naświetlań o_ dego artysty, już wteJy, jakó wkz. Pamiętamy jego kreacje, 
pował publitznie na ambonie, rieczalnia. naczelnego lekarza . Uhczpieczal raz wszystkie niezbędne pr:iyrz=! niezrównanego intel'pretatora ról pelne prostoty i zarazem naj· 
:zbierał podpisy wśród ludno- Chciałabym przede wszystkim iii. !\{u.siałam więc ponownie wę dy lekarskie dla lekarza i:O- psychologicznych. głębszej uczuciowości. W uszach 
ści i posyłał skargi do Kura- poruszyć sprawę niesłychanega drowa.ć do Ubezpieczalni, aby tcrnifty, a naw•it dla chiruri,~ Nie na występach jednak koń naszych brzmi jego piękny glos 
torium. Niewierzący uczeń, a- marnotrawstwa czasu, na jakie 1•trxymać stempel. A. że kilka W ambulaLorium tym w chwili czy się rola Adwenfowicza. Go- i świetnie pielęgnowana dykcja 
by móc skończyć szkołę śre- r.arąża nas Ubezpieczalnia. Mu razy lekarza nie zastałam na ołecnej przyjmują, tylko pielę_ rący sympatyk socjalizmu, orga rasowego aktora. Pamiętamy 
dnią, zmuszany był do kłam- simy porzucać swe warsztaty miejscu, znów straciłam kilka J!ninrki, a więe tylko w wypad_ nizuje we Lwowie pierwszy te- .,Ojca" i „Peer Gynta", ;,Cara 
stwa, gdyż korrllikt z prefe- na wiele długich god~in wtedy, dni. Potym za każdym razem, kr.<'h, nie wym:1gających pomo. atr robotniczy, w którym wysta Pawła" i „Hamleta". Pamiętamy 
ktem kończył się z reguły wy gdy chcemy dostać się do leka kiedy mialam otrzyma~ 25 ta.ble cy lekarza. W naszej tkaln1 wia n.ajlepsze pozycje repertu· „Sonatę kreuzerowską" i „Myśl 
daleniem ze szkoły. Wielu księ rza. Od wczesnych godzin r~n tek (tyle bowiem można. ·było fTzędzalni pracuje około 6 ty aru kilasycznego. Kierując w wie Andrejewa", komedie Shawa 1 
ty posługiwało się urzędni- r:ych czPkamy często na słocie, zorisać na. jedną. receptę) mu_ sif<'Y ludzi. Czy więc Tibezpie_ le lat później Teatrem Miejskim sztuki Sza.niawskiego. 
kiem państwowym i policjan- mrozie czy śniegu przed zam_ si3lam bieg~ do Ubezpieczalni cznlnia nie powinna zaintereso_ w Lodz.i, wprowadza na scenę Ale nade wszystko w dniu 
tem, stosowało moralny na- kniętym blokiem Ubezpieczalni pu ów stempelek. Aby wybrak. wat. się 'naszym amb11lntorium · db" · J k ' "k sztuki o tendencjach rewolu·cyj- 50-Jetniego jubileuszu j·ego nracy cisk w formie przysiąg o ie- na ul. LeczniczeJ. a o„ .m -t przepisaną mi ilość tabletek mu i urządzi~ w nim przychodni le " 

• !l'anych od ludzi wierzących nie pomyślał -O tym, by otwierać sit.łam aż 12 nzy chodzić do ks.rskiej spE<'jalnie dla naE>zych nych, te same, które zejść mu- pamiętamy o tym, że Karol Ad
najczęściej w sprawach nie bramę Ubezpieczalni wcześniej Ubezpieczalni. Myślę, Żf' między znkładliw ·1 Byłoby to pr::i.wdzi. szą ze względu n.a swą treść i wenrowicz przez długie lata swe 
mających nic wspólnego z 1·e- _ przecież już tylko od sa~e- int,ymi, powodem tłoku w Ubez_ wym dobrodziej~twcm dia nas formę lnterprefa.cji z afisa:ów te go niestrudzonego i zasltrżonego 
Ugią. go czekania. w takich warun_ pieczalni jest nie tylko mała wszystkich. Pomy~le6 tylko, ile atrów stolecznych. Lódź dobrze życia _pokazał to, co przystoi pe. 

Powiedzmy to otwarcie kach można się poważnie rozcho ilość lekarzy, ale właanie BY- czaf!u się marnuje przez chodze pamięta z tego ok·resu poziom stępowemu artyście: i,ż od uwlel 
wiefo z tycn metod choć w rować. l]bezpiecza.lnia, ~nstyt~- fitem wydawani.n. recept na le_ nie do odległych przychodni adystyczny i spolec11ną rolę te- bianej przez siebie sztuki jeszcze 
innej już nieco formie prze- cja powołana do lecze~~' n~e knr~twa. Gdyby od razu prze_ Ut.e::pieczalni i <'Z"'!' to nie wstyd atru, prowadzonego przez Ad- bardziej kocha czlowieka oraz 
trwało do dnia dzisiejsze~o. m:L prawa tak lekcewazyc sobie pisano choremu odpowiednią. by przyrządy lekarskie ~taly wentow'icza. Ostatnie . 10 lat sprawy jego wyzwolenia, stwo· 
Zmiana form nacisku wynika życia ludzkiego. iloM leku, nie o/ljmował by on hezi1żytecznef! przedwojennych stoi on na czele rzenia dlań lepszego, jaśnieją· 
z faktu, że urzędnik państwo A kiedy już dostajemy się do wielokrotnie miejsca "!' kolej. Stanisława. Trantowa Teatru Kameralnego w Warsza- cego pejnią wolności i d~brobytu 
wy nie kwapi się dziś z wy- środka gmachu, zaczyna się no kach innym chorym. robotnica. wyku:6.czalni wie, bez żadnych subsy<liów życia. 
konywaniem polecenia nieto- wri tragedia: sama na. podst&- Ą teraz pragnę poruszy~ spra PZPB Nr 1 państwowych osiągając, dzięki 
lerancyjnego proboszcza, a wie własnego doświadczenia. za =------·---------------------. 
młodemu niewierzącemu czło- ob.serwowa,J:am fakty, że lekarze I N• , , • , 
wiekowi znajdującemu się w dl t br k Je spozntac wypłaty 
Szkole publlczneJ· nie gro11i już którzy -ml.i ug · ?" icze na d!zwiach powmm rozpocią.6 _ usunięcie. To też w tych wa- · h h 1 • , ___ _ 
runkach nietolerancyjny pro- przyjmowanie c oryc 0 goc z~- W ·nas-zyoh zaklada<:'h PZPJG niepunktualnie. Gdy robotnicy 
boszcz czy prefekt - to mia- nie S_ej rano - chod~ą.. sob~e Nr 8, Oddział „Dąbrowa", jilż , podczas swej pracy Hezą się z 
no jest dziś równoznaczne z po korytarzach, ro~awia.Ją nuę od pewnego czasu wyplaty dla każdą minutą, pracownicy urny 
reakcyjną, wrogą Państwu ~u ddzv. 50~{ \ t1~dzi;ie -~z-:;;: Oddziału Rll'Chu .odbywają się slowii oddziału, jakoś sobie cm 
dowemu postawą - posługuJe g zie 0 Y 1 

• ·· • lekceważą. 
się innymi formami terrom i l•l;~t~~1~n~=~~~1 · nabywania nie I Uczc·11·my dz1en' kob·1et I Gdy przychodzi dzień wyplaty 
nacisku, Illie cofając się, jak 1 · zn6; musimy stracić nieraz lcilka go-
pokazują ostatnie procesy ban których leków, po ego.Jące dzin zanim otrzymamy pienią-

d 
. ł I Na zebraniu Zarządu Koła dze. Jesteśmy w tym dniu poz-

Niesłuszny po zta Ligi Kobiet przy PZPB Nr 16 bawieni z.a.służonegQ oopoczyn-
- (Niciarniana) które odbyło się ku. Można wprawdzie nie cze 

Wśród naszej zalogi znajduje gonów „slużbowych", trzech ucz w dniu 17-do ub. m. postanowi kać na pieniądze i iść do domu, 
się wielu towarzyszy, którzy niowskich, d~óch _przezna·CZO· lyśmy uczynić wszystko, by ale wtedy nasze żony nie będą 

· · Lod i nych dla kolejarzy, jednego ba- . mogły poczynić zakupów w pią 
mieszkają poza garmcam1 z g~"owego i j·edne!!o dla robot- powiększyć.ćnasodnze .szeregi .. dPra tek rano z pierwszej ręki - od f do pracy muszą dojeżdżać ko- ~~ - M leją Nie odstrasza ich to wcale ników. gnąc uczci g te " ię zy- chl01J8. 
I dÓ fabryki przybywają punktu- w wagonach „slu,żbowych", narodowy Dzień Kobiet", po- Ciekaw jestem, lci'edy otpzyma 
alnie, chociaż dyrekcja kolei nie przeznaczonych dla kol~jarzy i djęlyśmy uchwałę zwiększenia libyśmy wypłatę, gdyby Oddział 
czyni nic w tym kiet'unku, by tę oczniów można wygodme uło· liczby członkiń koła o 300 ko- ~~:?Uczył kflka tysięcy robot 
podróż im ułatwić. żyć się ·na ławce, ~c,zas gdy biet. 

Jadwiga Szczepańska 

I 
w wagonie dla robotmkow brak p . ż ,_ _ _._, Korespondent fabryczny 

R3'czej odwrotnie. Da piracow nawet miejsc stoją·cych. o wej oruewa cuvu.c.J. nam nie S. Bursiak Karol Adwentowicz w roll Hamleta 
alków naszych, korzystających z ściu do wagonu „służbowego", tylko o nasz~ koło, lecz rów- 110111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111111111111„,,_ 
pociągu kursującego n.a linii czy też przeznaczonego dla kole nież o dobro całej organiza- Od naszych korespondentów wiejskich 
Lódź - Koluszki, a wychod.ząc,i jarzy nie ma nawet mowy - cji, więc wezwałyśmy do 
go z Koluszek o godzinie 6.30 · Jak a I nie wpu_ szczaią. . o rezer.w współzawodnictwa nasze naj-nie ma formalnie miejsca w po- t t lk b ciągu. Jest to tzw. pociąg sluż- poz os aje Y 0 wagonh adgl azo· bliższe sąsiadki - członkinie - wy, przeznaczony dla an ·arriy, . 1 bowy. Skla<la się on z dwóch wa wiozących do Lodzi mleko. Na Społeczno - Obywatelskie] L.- ·uchwały Rady Ministrów w ny Wadlew oraz gromady Do_ p1·ząr; podniesi'enie hodowli •le 

bańkach od mleka jeżdżą wlaś- gl Kobiet z PZPB Nr 5. sprawie akcji „H·' wywołaly w brenice .. i Górale. gminy Ręczno również pomoc w elimino.,;.a.itiu 
nie nasi · pracownicy. . Sądzę, że takim szlach~- r.~łyin: po~iecie pio.trkowskim uchwahh rezolucJę, w których rć:inego rodzaju spekulantów z 

Taki stan rzeczy należy na]- ółz d . t . wielkie .za1nteresowame wśród między innymi czytami: „My naszych wsi. 
. . „ . • d nym wsp awo me wem naJ- bł 6 • · ' d · 1 h -• 1 ~ dni ln rychlej zmiemc. Robotit!Cy Ja ą· • . c op w ma1? i „re ~1oro nyc . m ..... o are oro i chłopi, rozu Wzywamy jednocześnie miesz 

Tow. Oblapi.i:zewsla w PZPW cy do pracy muszą mieć choćby lepieJ uczci1_11Y. ŚWlęto ws~st- ~a odbywaJąc!ch Bl.ę. zeb~a- mieJłC w pełni znacze~e donio katiców są.siednich gromad, oraz 
Nr 2. minimium wygody. Niech to weź kich na świecie matek, zon i mach groma.dzk1ch chłop~ z m~- słej uchwały .Rady Minist:ów w wszystkich rolników powiatu 

List wa~z <lrukujl'mY. Pro3i_ mie pod uwagę DOf::P-Lódf. !sióstr, pragnących pokoju. których wsi postanowih akcJę :ipra.wie akcJi hodowlaneJ, po_ piotrkowskiego do 100 procenta 
my 0 przybycie do redakcj.i, - „R•' zrealizować ."" 100 proeen stanowiliśmy wykonać ją. na. te wej realizacji akcji H' • na. te 
Piotrkowska SG, III piętro. Kores-pondent fabryczny Kgrespondent fabryczny]t:ich. Jednocześnie na zebra._ renie naszych gromad w 100 renie nasze.iro powiat~" 
J)zinl Korespontlcntów _ w go PZPB Nr 16 PZPB Nr 16 niach tych mieszka:ó.cy mało i procenta.eh. Akcja. „H" to nie KIWAK JAN 

'2.irui"h „;i o _ do 15 _ej, Zieliński ZiellńskAl ś1 edniorolni wsi fllut1icc. .z gmi.. ttrllr.<I droo do dobrobytu po c Bałza.tki 

Wykonamy akcję „H'' w stu procentach 

-Od Redakcji 

/ 

, 
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* * • 
W sercach llll&IJCh zapał płonie; Nuq Polskt • p tworzy61Uaueiem prZeD&JIOl'ftląm. 
Za~ ltt.6ry W'8Q1lt.lro husą, hac& dla otebt. :rollko _ Nie nie mam - przyjmij W 
Zło - w PGńtPl1 fali łónie serce g<ące 
Bryła łw1ata naprzód ruazr I mym mK••niem Ch~ to poqrek ta.k · mały, 

~iicli:iewicza haał» - ciałem I celem w IJ'du naJłwittlsJm Ale to serce małe 1 płonp 
~1aysey IMll'Ca nre otworaytl T7 Jeetel ka.!4'1Dl 1erea mego Dałoby Tobie łwi&t cały. 
Wuyscy ogrzad je a.palem, 4rgni0Diem Lua!a B. 

~llll_lll_lll-llll-llll-lff-llR-Hll-Rl-IH-.1-1M~Hł-Hll_n_111-1111--11-1111•-llllllnR-lnlftl~~1-11_n_Mllll -lllllftllltm-1łllllil,.... 

1
skie filmy i czytam rosyj- nie. t.a.l mi CI,, t ł.a.1 milstawi~ lub odwlec ód wiei- mi już napisa~ oożeście w 
slde wiersze, z któryea wie- W8Z}Wtkich d.zi9WC7ąt i kich d~ń klasy praculją.- tym kierunku prz.ed.sięwzi~ 

le umiem. n:a pamięć. Naj- chłopców, skazanych n:a we- cej od wielki.eh prumian, ły. A więc - uszy do gól'1; 
bardziej lubię wiersze Puaz- getacj9 w ezkołach tego ty zaehodącyeh w eydu kra- i do dzieła! 
kina i Lermontowa, jak np. pn, eo TwOja. Wiesz chyba, ju. Nie zwlekając więc, po- Czekam na dals?.e listy ł 
„Zimnaja doroga" i ,Bielie- że w mole O.O. Sale-zjan6w winnaś wraz s koleżankami Twoje i Twych kole!anek. 
jet Parus". Ba.rdr.o możliwe, dzieje się, a w każdym razie podj'lĆ walk~ 0 prawa, kt6- Pamiętaj, że „Promyk" i 
że do obecnej szkoły będę działo się do niedawna k.11- re w PQlsce Ludowej przy- „Głos Robotniczy" będzie Cl 

chodziła tylko do wakacji, bek w kubek to Milńo co u sługu~ dalej młodzieźy. zaw57.e pomocny. Najsel"' 
potem przeniosę się, do pań- Was. Nie nalefy - moim Mam nadzieję, t..e w ~tęi>- deczniej" pozdrawia ~ 
stwowego gimanzjum, w zdaniem - siedzi~ z zał-O- nym liście będziesz mogł& Redaktor. 
którym ~ę mogła oddać się żonymi rękoma. Należy sor 1m111111mlll"llllll1?1111mlllllll!ll'll!1111n1111!!1innm:llllrnl!ll:r:11111n~111111'1nr.:tr!lil1nmJ1111ri1111nnll'~:~:mlll:11~~•l!m• 

Kochany „Promyku" ! 

pracy organizacyljnej w ga.nizowaA w szkole dru.ty
ZMP i w „Przyjaźni Polsko- nę hareenką. ZMP lub też 
Radzieckiej". Ozytająe gaze jedno i drugie (dla młod
ty, z:e:r.droszczę 'młodziefy, szyck i starszych dziew
która w swoich S2lkołaclt i eząt), · należy zorganizować 
organizacjach może bl"ać koło Towarzystwa Przyja
czynny udział w życiu spo- źni Pols.ko..Ra.dzieck.iej, wy
ł&CZ'.llym kraju. Drogi „Pro- brać samorząd uczniowski 
myku" wiem, te się już ni~ - słowem - stworzyć so
cierpliw:isz, czytając ten ble własnymi rękoma nor
list, ale wybacz, musiałam ma.lne warunki nauki i wy
się „wyładować" i myślę, że życia się. 

mnie zrozumiałeś i pora- Uwał.Mz to za zuehwal
dzisz mi coś w tej ~prawie. stwo wobec stosunków i a

l stem roztrzepana i na „swój Na wstępie wspomniałam, tmcsfery, pantrjących oboo-
. k" ł · dl r że chcę Ci namsać ooś o so- · W · k 1 ? Ob Dziękuję Ci bardzo za wie ma o po~azna,. -~- r me w BSUJ sz o e. a.-

książkę i za to, ie przyjąłeś tego też ~ddah mme '.;o bie, ale plisząc do3'2'lłam do wiasz się, te dyrekcja m<>
mnie do swego grona Książ szkoły, gdzie są same s10- przekonama. że chcąc opi- głaby wyrzucić ze woły 
ka sprawiła mi duż~ rado- stry zak.onne, a:e j~ się ty~ sać ws~ystko pot~bo.wała śmiałków, którzy by się na 
ści i nie wiem tylko skąd wcale me przeJmUJę. NaJ- bym Jeszcze conaJmruej 4 to mogli odważyć? Przecież, 
mogłeś filę domyśleć, 'że ja więc~j mnie .to gnębi, że w karty, więc rosta~am re.'lz- nie zapominaj moje dzie--...
właśnie lubię taJde przygo- szkole na.szeJ nie ma żadnej tę na następn~ hst, tymcza ko, że sympatia wsa;ystlden 

dy i chętnie je czytam, a 
nieraz nawet sama bym 
chciała być ich bohaterką. 

or!!anizacji ;młodzieżowej sem pozdrawiam Cię ~er- dzi . 1 d . t 
~ d . lu pracy, u Zl pos ęp<r 

prócz Kola PCK. Jedyną eczrue wej myśli są nie po stronie 
moją pociechą jest to, że Anka SZpietowska.. tych, którzy chcieliby od-
w szkole mamy wykładauy 

grodzić młodzież od żywego 
A teraz „Promyku" napi- rosyjski język (na początku ~ 

szę Ci coś o sobie, bo do- był francuski), l'()syjskiego nurtu życia społeczneg-J, 
tychczas znamy się tylko z się 'już uczę ' trzeci rok i Koob.a.na Aneczk&-! lecz po stronie młodzieży, 
1jednego listu. Ja chodzę o- znam go doskonale, dlate- Nie niecierpliwiłem się - która chce w życiu tym 
hecnie do I-ej klasy gi1ru1a- go, że oprócz lekcji w szko- odwrotnie - bardzo uwili- wziąć czynny udział. yv dzi

zjum żeńskiego kra\\riec\de-, Ie\ słucham także lekcji ję- nie i z zainteresowaniem \siejszej Pols.ce nie ma ffiiej 
go SS Salezjanek, mam lat zyka rosyjskiego przez ra- przeczytałem Twój list i to sca dla szkół i ~yrekcji; ~-
15, a rodzice mówią,' że je- dio, chodzę często na rosyj- nie jeden raz, lecz kilkakrot siłujących . młodzież przeciw 

Harcerka 
Nina. byla od trtech lat harcmką, harcerką prawdriwą. 

Podkomendne kochaiy ją, rozumiały, dobrze jej bylo 
z mmi. Była im B'i.ost?'q. posiadala zdolności W]/CMYIJ)<JIW-

me. 
W Za.3tępie młal.a Mme starsze dzi.ewczynki, wla§ciilM 

me 11ta.rsu, 'lecz rooumne, aktywne. Rozłąka z nimi była 
dla niej ~kim przeżyciem, ale musiała się z tym po
godzić. Przecież robiła to z głęboką myślą, szla do inneJ. 
szkdły z wielkim celem. Szla z pragnieniem llOStam..ia 

nauczycielką. W nowej szkole d.ano jej zastęp sk"lad.ający 
sitl z ośmiu druMn.. Ręce opadJ,y jej z rozpaczy. 

Byly to „malowcme druhmy'', kt&re tylko mundurem 
zdradzaly, te aq llaroerkomł. t<Jlowa1,a je, a jed:nocz~ 
oburuila &ię. 

- Jakto1 - co robiła Z48tępOUJocS tych dziewcząt1 
' "' Nmoa zastępowa apotykok. ~ z nieufnością, brakiem 

Bfibordynacji. Przez eh~ MŚ"Witala jej myśl, ażeby rzu
cić ukochaną orgm1:iwcję i pozostawić aobie o niej wy
obrażenie takie jakie miala dotqd. Zaraz jedfiak wstydzi· 
la Mt tego. 

Nie, ona, Nina niedarmo nosi krzyż harcerski, niedm"• 
mo 1tkladala przysięgę. Da sobie ra.dę, choćby miała po
ś'Więctć wszystko. Zrobi z tych malowanych druhen prai" 
dziwe har<Jł;rki. Ooo to potrafi, potrafi je zdobyć, pold/,.. 
chać i Ws;;:czepłć w nie pra'Wdciioą ideę. ideę, którą po
winny być ozloe<>ne wsiystkie drużyny, wszystkie zastę
py. I~, na której budować trzeba życie Polski, jej przy: 
sz'lość. Zrobi to na pewno, bo wierzy w swoje sily, a wia· 
ra taka to to:łzystko 

Lusia Binderówna 

--------------------------------------------------------------------

It.OCHANY „PROMYRU"! 

Chcę podzielić się z Tobą najnowszymi smutkami i ra
dościami. Zacznę od smutkóv;. Otóż w dniu, w który~ 
spoczywał m na laurRch radośri z. powodu ?trzymama 
odpowiedzi od Ciebie, potkała mme, przykro~ć fl pow?
du nieporozumienia z profesorką robot. Było to. zupełme 
co innego, ale ja wolę nazwać to po prostu „nieporozu
mieniem". Czarna kropla wpadła w przejrzyste morze. 
radości i spoczęła między dnem a powierzchnią. Mało te
go! W niedzielę sala moja urządzała „świ~tli~ę". Pi;ze
kreśliłyśmy się zupełnie. Gry nie udawały się, msceruz8:
cje podobnie, wszyscy nudzili się, wyszli niezadowolem. 
Marzę o Żapad!!ięciu się w „sen z~m~wy" na. c~as, ni.m 
zaginie pamięć o tej po tysiąckroc m.e u~aneJ imprezie. 
Nawet nikt nie pocieszy strap10??-e~ duszy .. , Po-
cieszamy się na wzajem z Wieską . Larl:ms~ą, 
ale jak wygląda to pocieszenie! Po prost~ kpm~y z sie
bie w najokrutniejszy sposób. Wprawdzie Pam Chrza
nowska powiedziała kilka słów, które . powinny nas uspo
koić ale czasami i aniołowie są bezsilni. Męczy się na
sza biedna zarozumiałość i wygórowana ambicja! Za co 
strącono ją do piekła? 

Wybacz „Promyku", że list ten_ ;zdradza t~oc~ę „po
mieszanie" z „pokręceniem", ale pis~ę g~ w. ci~m~ palm 
(prawdziwych!) - w świetlicy. ZdaJe mi s:ę, ze JesteJ;I 
gdzieś w Afryce. Swiatło lampy elektryczneJ w wyobraz
ni mojej jest .og. nistą t.f11:'c~ą słonec~!1~· Jednym sło~em 
mam natchnienie''.. chd'ciaz w przeJSClU do rzeczywisto
ści ni~ chciałabym się znaleźć w tej bajecznej Afryce. 
Wolę Polskę, internat, dom w Po~dębica;h., „Prom~\tu !'.' 
Pół internatu ma zamiar do Ciebie nap1sa.c. P~tn.~ą nu 
się, Jak to zrobiłam pierwszy raz .. Gdy un mow1ę, .ż: 
zwyczajnie, kiwają z niedowierzemem. ~Iową,. Przec1ez 
nie mogę powiedzieć im, że nadzwyczaJme ! 

Bury w internacie na dostałem jes~cze, . bo _do szafy, 
w której jest „wzorowy porządek ~nkt m~. zaJrzał! gdy 
zaspałam po dzwonku, zdążyłam .dac „nura . pod p1e:zy
aa. N„ alnwiQ niP .s:t.a-ie_ śmieie s1e bardzo cicho - tylko 

w internacie słychać i kawałek na ulicy, i „psich figlów" 
nie stroję, jak już pochwaliłam się w poprzednim liście. 
Przecież wydawanie wojennych okrzyków, skoki poprzez 
krzesła, łóżka to drobnostka. Nawet i to zdarza się rzad
ko, bo jestem poważna! Naprawdę pracuję nad sobą, że
by być poważną i będę ni~ na pewno. Na razie udaje mi 
się całkowicie, bo na przykład biegnąc szybko potrafię 
przewrócić się w korytarzu szkolnym i to jeszcze przy 
Pani Chrzanowskiej! (Tak jakoś się składa, że Pani 
Chrzanowska zawsze wszystko widzi i wie). Przez te kil
ka dni poświęca nam mniej czasu, bo musi zasilić na 
duchu ,.maturzystów". Zdawają obecnie egzaminy. 29. I. 
49 r. (list ten jest tisany w styqmiu) będzie uroczystość 
pożegnania ich. Chociaż mi dobrze być uczennicą, cze
kam tej chwili z tęsknotą. Z tęsknotą, ażeby wreszcie 
być pożyteczną. Tymczasem dopiero jestem w pierwszej 
klasie mam przed sobą jeszcze tyle czasu. ~e dobrnę, nie 
wątpię ani chwili. Nawet gdybym miała przed sobą prze
szkody nie do przebycia, nie zrezygnowałabym. Tymcza
sem wszystko sprzyja mi. 

„Promyku" masz ukłon.y od calej mojej klasy i od 
Bednarka, jadącego wzrostem na księżyc i od Nowaka, 
trzymającego się kurczowo .ziemi też. 

Luśloa Binder6wn4. 

Kochan~ Lusieńko 

Porządek w szafie - owszem zrób, bo to dobra rzecz, 
ale o skoki pląsy i śmiechy itd. objawy „nie powagi" 
niech ci włosy nie siwieją. Nie tylko 15-letnie uczennice 
Liceum, ale nawet całkiem dorosłe , ,osobistooci" nie mu
szą się tak zachowywać ;akby sto kijów połknęły. A że 
Ty przepełniona jesteś radością i dajesz jej ujście w 
slaleństwach wedlug Twego wyrażenia to cóż w tym 
złego? 

Oczywiście wszystko ma swe granice, ale sądzę, te pa-:
ni Chrzanowska tza daleko poza te granice nie pozwoli 
Ci wyskoczyć. 

Dziękuję Ci za przysłane mi op«>wiadanka. Jedno z nich 
- o Ninie, wydrukuję. 

A wiesz, ja nie jestem zupełnie pewien, czy wszystkie 
jak Ty je nazywasz - „malowane druhny" Nina potrafi 
do gruntu zmienić. Oczywiście - dobra zastępowa rl:na
ezy bardzo wiele, ale gdy w jej zastępie znajdzie się na 
przykład większość bogatych wypieszczonych córeczek, 
to co wtedy? Pewnie, jednostki najbardziej wartościo
we. dziewczeta bardziei inteli~entne 1 umieiace mvśl~ 

/ 

samodzielnie, zrozumieją i pokochaj'ą idee odrodzone.<;Io 
harcerstwa, ale pozostałe będą szły udreptanymi ścież~ 
kami :i:acofania, kołtuństwa. 

Nie dotrzymają one kroku dziewczętom urodzonym 
i wyrosłym wśród ludzi pracy. No ale o tym pomówimy 
sy,erzej przy innej okazji. 

I 
Twoim' współlokatorkom i współlokatorom z "internatu 

potwierdza.ro własnoręcznie, że ich nie „bujasz" na temat 
sposobów nawiązywania kontaktu a; „Promykiem". Bar
dzobym rad poznać ich wszystkich więc niechże się zdo-
będą na odwagę i napiszą.. A narazie serdecznie pozd~ 
rów ich odemnie. 

Redaktor 

EMILCE NOWOTNEJ. - Zmniejs .• yć ilość dicój oo naj
mniej na sp procent! Oto jak brzmralo zobow-iązanie 
przedkongresowe uczniów i uczennic klasy V szkoły Nr 
10 w Pabia»icach. Za przykladem sicoi.ch ojców i matek 
na fabrykad., którzy dla uczczimia Kongresu Jedności 
powiększyli liczbę tkanin, zmniejszy"li liczbę braków -
ucznWwie V klasy szkoly Nr 10 w Pabianicach wykonali 
swe zobowiqz<l!nia. 

Ale nie wolno Wam Emilko spocząć na laurach. Dopó
ki choć jeden uczeń w Wa>'lzej klasie ma jeszcze złe &'op
nie, musicie pomagać - mocniejsi -słabszym, aż wy• 
plenicie do gruntu w Waszej szkole dwóje. 

BASI ROJEWSKIEJ, HALINCE ROMANOWSKIEJ 
I PIETRKOWI. - Witamy Was dTogie dzieci w Promy
kowej fkomadce. Pozdraw;.my sercleoznie i prosimy o 
daJaze Zisty, 

GRYLEWSKIEMU OZE~KOWI. - Nie martw się, ź,; Je· 
steś opcSiniony 1.0 nauce, pilnością na pewno uda Ci się 
to nadrobić. „Promyk" niczyi11ii listami nie „gardzi" -
że też Ci takie myśli przychodzą do glowy ! ' 

TERENI KAWIERCZAK i JANKOWI BALOWI ZE 
SZKOŁY RTPD W PABIANIOACH. - Drogie Dzieci! 
Z listu Waszego wnioskuję, że czas swój dzielicie plano
wo międły szkolę i świetlicę. gdzie dzięki ofiarnej practt 
Waszych nauczycieli z pożytkiem, i celowo spędzacie swój , 
czas. Bardzo jestem ciekaw, jak udal się Wam wieczór 
Mickiewiczowski. Chętnie przyjmuję Was do Promykrr 
iQ:ej Groma<Iki i zapraszam do kortm><>ndenc.ii wszyst~ 
d.zieoi Wa.nei szkolu ł ifnietlicJJ 
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Kronika m. Kutna rząd owcy obradui 
Walne zebranie członków kutnowskiego oddziału 

W świetlicy Powiatowej gaił ob. Skonieczny Włady- działalności i rozwoju Związ rządzil dwie wycieczki kra
Rady Związków Zawodo- sław, przewodniczący ustę- ku Zawodowego Samorzą- joznawcze - jedną na Ma-
wych w Kutnie odbyło 3.;ę pującego Zarządu, zaprasza dowców. zury, drugą do Wrocławia, 
walne zebranie członków jąc na przewodniczącego ze Sprawozdanie kasowe, w których. udział wzięło po-
Związku Pracowników Sa- brania tow. Gondka, na s~- sekretariatu i ogólne zdali, nad 80. osob. 61 czł<>;nków 
morządu Terytorialnego i In kretarza ob. Szczerbakow:.- skarbnik ob. Michalski, uczestruczyło w Kunne ~a 
stytucji Użyteczności Pu- cza. tow. Rolli J. i ob. Skoniecz- morządowym. Z wczasow 

Z:brai:ie. w imieniu PZPR ny Władysław. ze sprawo- w 19~8 r. korzystało 14 

Nowy prezes 
zarządu PZGS 

Ra.da Nadzorcza Powiato
wego Związku Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" w Kutnie, na 
miejsce ustępującego preze
sa Zarządu ob. Tomczaka 
Zygmunta, wybrała preze
sem Zarządu PZGSu tow. 
Gana.sa Alf.reda. 

blicznej oddział w Kutnie. powitał l zyczył • owoc.ny.eh zdania wynika, iż Związek członkow. 
Na zebranie przybyło około o~rad tow. Kuras, 'ł! mue-: Samorządowców w Kutnie Koło kutnowskie przystą- Ze svortu 
60 członków z całego powia mu SD - ob. Racinowski liczy 407 członków i 16 kan piło do urządzenia świetlicy 

XOMU WINSZUJEMY tu, jako przee,lstaW:ciel i inni. d,vdatów. Budżet koła za Zwią~kowe'j w gmachu Do-
Czwartek, dnia 3 marca PZPR tow. Kuraś, ob. Referat pt. „Polityka mię ro-k 1948 zamykał się sumą mu Emerytalnego. 

Rozpoczyna Siię 
sezon piłkarski 

1949 r. inż. Racinowski, delegat Za dzynarodowa a pokój" wy- zł. 425.200 zł., na rok 1949 Po sprawozdaniu Komisji 
Dziś: Kunegundy rządu Głównego Związku ~łosił t~w. Kura~. Tow. So- pre?-minowan9 580.60~ zł. Rewizyjnej udzielono abso- Piłkarze kutnowscy obu-

-o- Samorządowego tow. Soho- bolewsk1 ·wygłosił referat o Związek Samorządowcow u- lutorium ustępującemu Za- dzili się ze snu zimowego 
W.AtNIEJSZJ.: TELEFONY lewski i inni. rządowi je'dnogłośnie. i już w niedzielę będziemy 

Pow. Xom. M. o. - 22 Przed rozpoczęciem obrad W dyskusji nad sprav;0- świadkamf pierwszego spot-
Miejski Posterunek Id.. o. - 33 db ł . . Akadem1·a w Lani" ętach zd . m· „ab"eral1' głos ob kania piłkarskiego w bieżą-
straz. Pożarna. _ ~ 1 o y się koncert choru anm i .... 1 , • • • 

' cym roku. OficJallue sezon 
:Garząd Miasta Xutna. - 30 Związków Zawodowych, ist Górski, Staniszewski, Szczy niłkarski rozpocznie się w 
Sta.rostwo Powia.towe - 31 niejący przy LIM-ie pod kie W ubiegłą niedzielę w Ła-1 cerewicz Wacław. podkreśla gieł, Gondek i inni. dniu 13 marca br. spotka-
Prezydium Pow. Rady Narod rownictwem profesora Py- niętach odbyła się w budyn jąc znaczenie bohaterskiej Dyskusję podsumował niem ligowej drużyny LKSu 
Po;. 1~!kład Elektryczny _ 32 chyńskiego Jana. ku szkolnym uroczysta aka Armii R8:dzieckie~ w służbie tow. Sobolewski, który przy z reprezentacją Kutna. W 
u ... ~ demia z okazji 31 rocznicy utrzymax;i~ pokoJu. . rzekł, iż wszystkie sprawy związku z tym w niedzielę 
rz~ z ..... owia - 91 Obrady poprzedzone zo- . . . . 1 • • W częsc1 artystvczneJ ze będ · · 

Polski Czerwony Krzyż (POK) stały programem artystycz P. owstan. ia. Arm1.1 Radziec.neJ . . · - poruszone w dyskusji rozpa 6 marca br. od Z!e się 
89 społ Umwersytetu Ludowego z ::l treningowy między 

- nym, na który złożyły się i . trzecieJ roczmcy powsta- z Suchodębia wykonał kilk:t trz?ne zostan. ą prz. ez. arzą, mecz 
-o ORMO Gł · t l k kutnowskim teamem A, a 

-- występy chóru Związków ma · pieśni w języku polskim i owny,. ru~wą P iwie , · u za teamem B. Do teamu A 
Redakcja 1 Administracja Zawodowvch, istniejącego Do licznie zebranych rol- rosyjskim. dowolemu mterpela.ntow. li:apitan związkowy Podokrę 

„Głosu Kutnowskiego" mie- przy LIM-ie oraz uczn:ów ników (ponad 200 osóh) Akademię zakończono otl- Do nowego Zarządu Związ ;m Północnego ŁOZPN <:>b. 
ści się w Kutnie przy ul. Na- LIM-u. przemawiał nauczyciel ob. śpiewaniem „Międzynaro- ku wybrani zostali: tow. Smiecbowski Antoni powo-
rutowicza 1. Po koncercie zebranie za- Dominikowski oraz ob. ~\n- dówki". Holli Jerzy - prezes, tow. łał następujących zawodni

Pomysły . racjonalizatorskie robotników Zgierza 
zapewniają zakładom znaczne oszczędności 

Mitrus Wacław - sekre- ków z Kutna z KS „Vis" -
tarz, tow. Sodulski Stefan Sodulsk:iego, Dębskiego„ 
- skarbnik i jako czlonko- Miastkowskiego, Kurowskie 
wie: Ożóg Jm, Fajkowski g~ i !alczaka:. Z „K~tno-
Stanisław Cieślak Feliks wianlu - Szymczews-kiego, 
· · ' d sł z KS Gwardia" - Skoro-
1 Skonieczny Wła y aw. . .....- ··k ł A. 1• h Ch ~ 

N zak 
• . od. . SH\, .i.na u Y, .fi.U .lC a, l 

a onczeme sp1ewa.- ścińskieg-o i Horzyckie"'O 
W akcji planowego syste- towane, łamały się łatwo, tury nad każdą maszyną, od innych i na specjalnym no „Międzynarodówkę". (C) z KS ZZK „Ruch" - &: 

mu oszczędzania, ogromne szczególnie na włóknach które odprowadzają nagro- automacie wykazuje ilość wu www brzvńskiego, Bedlickiego, 
znaczenie mają ulepszenia, sztucznych - igły lutowane madzone wyziewy parne. ru metrów w sztuce. Majster Majtczaka, Marcinkiewicza · 
wprowadzane przez robotni- przez tow. Bartczaka, są ela- rami do wentylatorów. Dzię-- Galant sporządził również W poooni i Mazurka. 
ków w ramach t. zw. ma- styczne, trwałe i znacznii: ki temu można było urucho ulepszone pióra do pisania 8 Team B składać ~ię bę
'ej racjonalizacji. dłużej wytrzymują proces mić odrazu wszystkie prasy sygnitem na sztukach suro- za zyskiem dzie z zawodników KS 
Mała zmiana, niewielkie produkcji. Wynalazek ten, i zmieniły się gruntownie wych - numerów nomen- „Kraj", -przyczym skład o-

,_ulepszenie, dokonane w pro przy szerszym zastosowaniu warunki pracy. klatury, wagi i metrażu. Do Delegatura Komisji Spe- sobowy drużyny „Kraju" u-
cesie technologicznym pro- przyniesie znaczne oszczęd- Następnym wynalaz\tiem tychczas w Zakładach mu- cjalnej w Lodzi zatrzymała stali kierownictwo tego klu· 
dukcji, w rezultacie przyno- ności. • ob. Kowalczyka było zasto- siano pisać kredką. wł ś .. 1 skl rzeźnicie- bu. Wszyscy wyżei wymie-
si Zakładowi rocznie milio- Ob. Kowalczyk Hieronim, sowanie przerzutni, regulują Jak się dowiadujemy - a cicie a . epu nieni zawodnicy stawić się 
nowe oszczędności. który jest kierownikiem od cej dopływ gorącego powie- robotnicy PZPW Nr. 30 w\go. z Zychhna, Szczepań. mają w niedzielę 6 mii.rca 

Wiele ciekawych pomy- działu wykończalni, może trza do suszarek. Na nocną Zgierzu wkrótce będą mo- skiego Stefana, zamieszk. br. o godzinie 13.30 na Sfa
slów racjonalizatorskich się także poszczycić pomy- zmianę uruchamianie dwóch gli się pochwalić szeregiem przy ul. Pierackiego 7, za dionie Sportowym w Kut-
wprowadzili robotnicy Pań- słami. Kadzie farbiarskie suszarek by~o by marno- no.wych ulep.szeń. t poro~- potajemny ubój trzody nie, przynosząc ze soba bu-
stwowych Zakładów Prze- pracowały dotychczas na na trawstwem, Jedna suszarka słow, nad ktorym1 obecnie hl j i d . t ty, getry i ochraniacze. 
mysłu Wełnianego Nr. 30 w pędzie linowym. Skutek był nie wystarczała. Po zastoso pracują. Robotnicy ci będ;i c ewne sprze az ego Team A grać będzie w bar-
Zgierzu. taki, że liny wyciągały się i waniu przerzutni, gorące po objęci szeroką akcją pre- mięsa na „lewo". wach klubu ZZK .,Ruch". 

Tow Hieronim Bartczak zrywały; powstawały posto- wietrze z dwu grzejników rojową. Pomysły ich przy- Zakwestionowane mięso Niedzielny mecz nozwoli ka 
stary doświadczony majste~ je i trzeba było stale zatru- może być skierowane do jed noszą olbrzymie oszczędno- przekazane zostało do dys pitanowi rz:wią.zlmwcmu na 
przędzalni czesankowej, spo ~iać człowieka, który by nej susz~rki zwiększa!ąc jej ści w produkcji i są jedn:-;;m pozycji Dele.,.atury Komisji ustalenie ostatecznego 'lkł<t
rządził klej do sklejania lmy skręcał. Ob. Kowalczyk wydajnosć o 60 proc. Ma to z ?.odstawowych punktow . .. 0 du Repr~zentacji Kutna na 
t. zw. cholew przy maszy- wpadł na szczęśliwy pomysł. także ogromne znaczenie w akcJi planowego oszczędza- I S~ecJalneJ ~a~ z rzeźni- mecz z LKS-em w ddu 13 
nach przygotowawczych Zużyte pasy ~linowe, które razie .uszkodzenia jednej su- nia. (J) k1em Szezepansk1m. marca. 
przędzalni. Klej, dotychczas na m~t~rz-=: me wytr:ymy- szarki. . . 

Swietłica fabryczna w Zduńskiej Woli używany, powodował czę- wały 1uz siły 8 KM 1 szły Znaczne uł~twieme w pra 
ste rozklejanie się, a przez na szmelc'. zast~sow~ł do i:a cy wprowad21:1ł pomysł maj
to niepotrzebne postoje na pędu kadzi farbiarskich o s1- stra postrzygalni Mordaka 
czas reparacji Przez heblo- le 3 KM, którą pasy z łatwo Władysława. Ob. Mordak • k. , . k / / , , 
wanie, choleV.:y traciły na ścią znoszą. Lin~ trze~a J>y- p~zez wykorzystanie t. zw. . . OQnlS tern zy~IO. U tura nO-OSWIOfOWego 
grubości i prędko się zuży- ło co 6 tygod~1 ~mieniać, śhm.aka, połączonego z ob.ro $w.1ethca pm:y Fabryce 1 ~owiedm s~rzęt. sport~w~ I mu ideologicznego starszrj 
wały. Klej sporządzony pasy wytrzyrn~Ją połtora ro- tarni ma.szyny do ostrzema, Krosien Bawełmanych w Jak drabinki, kołka, drązk1, młodzieży organizowane &Ił 
przez tow. Bartczaka skleja ku pra~y. Ra?JOnalne wy~o spa.rządził automat, ostrzą~y Zduńskiej Woli rozwija in- skrzynie, materace. Młodzież wieczorki dyskusyjne, na 
tak mocno cholewy, że uży- rzyst~~ie ~uzytych . pasow cylindry do_ postrz:ygama. ~ensywną działalność wciąga korzystając z ty.eh urządzeń których młodzież wygłasza 
wane być mogą aż do zupeł- w mieJsce. lm, przym?śą ~- Automat !aki zas~ępuJe pra- Jąc do pracy j~~ najszersz~ gimnastykuje się w świetli- referaty, odczyty, recytuje 
nego starcia. W rezultacie po s~czędnośc1 ponad. poł m1- cę .robotmka, ktory ostrzył grono pracowmkow fabryki. -cy. . wiersze i wystawia krótkie 

t . d .. bona złotych rocznie. cylindry wynalazek ten jest D d · t • · • · C · · • · · · 1 b k ws aJą znaczne oszczę nosci W dd . 1 b t 1 d . k" t' · . 1 . . owo em zywo nosci swie w1czerua poszczegolnych mscemzacJe u s ecfle. Pra 
i zwiększają się znacznie nor 0

. 1~ia l tpfasy ro 0 ~· t zię i emu specJa me uzy- tlicy są sekcje artystyczne, sekcji świetlicowych odby- !uje również kółko samo-
my zużycia. Tow. Bartczak cy mi~ 1 a a :e warun. i e~f ". • . . • . . . sportowe, wieczorki dysku- wają się cztery razy w ty- kształcenia. 
znalazł tak:i:e sposób specjal- pracy. a~roma ~on: wyzie a e{y ro~iez śi'71rozf~c syjne, urządzane dla pracow godniu. Dobrze redagowana Ażeby zadokumentowa~ 
nego lutowania igieł na cze- ~Y pa~ne 1 wyslo ł a empera pon~rl Y tma~~ r~ ł usart~~e ników zakładu i zaproszo· gazetka ścienna odzwiercie- "'rozumienie jak ważną rolę 
sankach. Igły, dotychczas lu ur

1
a me pozwRa ba Yt ~a nor-,go akan ał łams awa, - nych gości. Tutaj także od- dla życie zakładu. Biblioteka ;dgrywaJ·ą Zwi ~k· ,., d 

maną pracę. o o mcy mu- ry wy ona w asnego pomy- bywaJ·ą się ws ·tk· b ~ . tr . . ą„ i .t..awo o-
.------------.. sieli pracować na dwie zmia słu składarkę do składania . t . . zy~ i.e ~e r~l "'wytie 

1 
i~~"Ya ma coraz WltęceJ we w pracy robotnika, z o-

Gt.OS ny. Ob. Kowalczyk zastoso- gotowych sztuk. Składarka :11~ ii~r YJUe 1 za 0~1 ·. es~o ?~ . em 0~k a ~o ~a ~ kazji drugiego ogólno-pol-
wał specjalne wyciągi-kap- ta działa o wiele sprawniej "a~wie. icokWY

1
. or~a.:uzuJe at a- 1 zi~l i:~wlię. ~zak się s opmo- skiego zJ'azdu w Chorzowie 

uri:an IL6dzklego Komitetu e!llle o o icznosc1owe, u nzy wo l osc cs1ąze . , . . . . 
I WoJcwćdzklego Komlt~tu mane na wysokim poziomie i· ,.. . tl" k . . swietlica pracuJe mestrudze-
PolskJeJ Zlednoc„oneJ Putll B • t • owie ica s up1a prawie . b . • . , 

BobotnlcuJ rzez1ny o rzyma1ą przyciągające liczne rzesze U wszystkich pracowników za- llle, a Y dzien .t~n uczcie na 
Redaguje: czes.tników. Akadkem.i_e ksą.dor- kładu. I nie tylko samych pr~w~ętl~rocfzybsc1e. 

Kolegium Rec1;alieyjne. ga 0 
d 

Wydawca: RSW „Prasa". d nś1zo.wane z o azJi .az e- pracowników ale również wie _ica a ryczn_a o ~Y. 
o li: nowoczesny sta ion sportowy go w1ęta narodowego 1 połą . d . t 'kt' . t wa doniosłe znacrzeme w zy· 

ru .: k r . . i zia wę, z oreJ u worzo- · "k . . 
Zakłady Graficzne R. s. w. w Brzezinach dawał się Koszt dotychczasowych ro czone są z o o icznosciowy- t ł j 

1 
, cm pracowru a poruewaz łą-

i~~a:~:u~t, ul. żwirki n, I poważnie odczuwać brak bót wynoszący około 2 mi- mi referatami oraz bogatą ny zos a spe.c ~ny zespoi czy i skupia pracowników 
Telefony1 stadionu sportowego który lio~ów złotych został pokry częścią artystyczną, na któ- teatralny. Dzie?i brały . U· zakładu, koordynuje tycie 

"edaktor nac~elny: 211-14 uniemożliwiał ta~tejszej ty wyłącznie 'z funduszów rą. skład.ają s!ę ~eklamacje.' dział ?" tr~d.~cyJnym „Dziad towarz3:'skie, jest dla robotni 
;:~~~;~z rec!pon.:ic:dz. ~;:::; młodzieży racjonalne upra- miejskich. Ponieważ całko- śpiewy, mscemrzacJe oraz tan ku Mik?łaJ~ • a teraz przy- ków miłym, przytulnym za-
Sekretartat ogólny: m-21 wianie jakiegokolwiek spor- wity koszt budowy wyniesie ce narodowe. got.owuJą st~ d? :V3".8tępu na k~~kiem, gdzie można zna-
oz1.a1 partyjny ~;!'ii. 2{t26 tu. 20 milionów złotych której Kółko krajoznawcze w S~ięto I~ob1et l swięto Mat- lezc godziwą rozgrywkę po 

Dział ltorespondentow Toteż z wielką rados'c1·ą to sumy Zarząd MieJ'·ski nie myśl hasła „poznaj swój k1Ww malJU. d . . . . całodziennej pracy. 
robotnlczycb i chłop. k ·u d · ki ce u po mesiema pozio- M" h 
sklcb om: redaktorów 1powitano projekt Zarządu mógłby wyznaczyć ze swego ~~J u_rzą za wyc~ecz . W ic · 

~:: ~~';~~ft~b: :~::!~ IM.iejskiego, k!óry post.ano- skromnego budżetu, rozpo- ~izs~~n1 d~l~e ~~~~cek:1:~ lllllllllllllllllllllllll!!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllll 
Dział mle.1s1n 1 spe;; „: ZM-11 \wił wybudowac w rmeśc1e no częto starania o przyznanie y . Wynuł . D ! 

wewn. a 1 u woczesny i obszerny stadion d . . . . wa 1 roc awia. uzym po- Zł • ~ 
02:1a1 e1<onom1cm7: 22s-29 Z ł . . d . o pow1edmch subwencJi pan wodzeniem cieszą się w świe OZ Ofl.8fQ 
Dział rolny: wewn. t - zsł-21 I 0sta JUZ wytypowany o • stwow eh . . 
Redakc.la nocna: 112-111 us-a1 JPOWiedni plac i przystąpio- Y · thcy gry towarzyskie, sza-
Kolportai· 222-22 Zako 'c · b dowy· sta h k · 
Admtntstr~cJ.: 260-42 no do wstępny eh prac - do . n zeme u - c y oraz se CJa sportowa, p z I 
Dział egloszef.11 111-50 I drenowania i do budOWV dionu przewiduje Się na je- która rozwija ożywioną clizia n a om o [ mową 

"""----------• bieżnL sień b. r (w) 1łalność. Zakupiony został ocl 



Nr. tSO 

A B 'C 
sportowca 

CZEM JEST TZW. 

Tym czym jest .,Puchar Tatr" dla narciarzy 
KULTU.RA nzTOZNA 
Wychows.uie fii.yczne po. 

wszeehnie pojęte i . obowiąz_ 
kowt przezna.czone je&t w 
UU1adzie dla mlodzitzy azkol 
nrj_ wkrótce wyścig Praga - Warszawa stanie się dla kolarzy 

P. Z. Kol. W)'2.naczył 25 kolarzy na obóz, który rozpocznie 
llłodziP! po nkońrzeniu 

szkol.v y: inna wni~ilć w ży_ 
cie zamiłowanie do uprawie. 
11ia spt'cjalnych gałęzi wr
f'howa11i:i. fizycznego. C:z:ęść 
jej za.jmie się eportami. A 
co mają. u:prawie.ć ludzie bez 
ambicji wyczynowych i ci, 
którzy z racji willku i stanu 
zdrowia nie mają. możno!:ci 
wyżycia się w sporcie za_ 
wodniczym ł Ci pow inni u_ 
prawie.ć swobodne ćwiczenia 
(gry, tury~tyka., gimnasty. 
ka, wioślarka, wycieczki 
itp.). bez pnywugu, w do_ 
bro,rnlnyrn współzawodnie_ 
twie bez wid0wni i oklas1>.u 

się 22 marca w Wiśle łub Krynicy 
W Zukop:inem, przy udziak WYśC!G P - W WZB\JDZA v:ite wydwipownnio.• ilwu poL 

prz<'•ht~wid<>li pr.ń,fwowy(h ZA GRANICĄ WIELKIE ~kith drużyn kolar.sk~ch wraz z 
,,.·laci:r. spor!l'-:V)'"h i\1l•ln, Cze_ ZAINTERESOV\"ANlE <'Zęściami z:.pa~owymi i całkowi 
«ho~ło'rr :irji. Rul)lunii. Bn1irarii i Delegaci ~a;;r~.nirzni zapornn tą ob'lługą techniczną nri. trasie 
Wt:itier, o ti h.vła >'ię kod'ereucja li ~i~ z macami organizaryjn~ _ wyśtigu. 
w fpn:wie Tryś<:igu kolar8kiego mi wyścjgt1. 07-~·wiona dyslrn~ja Z5 KANDYDATóW NA OBóZ 
Prngn - \':a n :>: 'twa. Konfcren. jakP. w zwi~~ku z tym pows1a. l'ZKol. pC'dal do wittdomości 
".i<: za)!"aił pplk . ~~ rnr:iik 1G"c:; :r,··p) la, pozwala prz;vpusz !zRr, iT. wy nazw· i~ka 25 kolnrzy, kt6rzy po 
\V imiPniu orvA ni1atorów W:"iL śei!! Praga - Wari.:1awa ·wzhn wołuni zostaną na o Liz PTZ~J 
r ij!u prr('ll'fl \\"i :\ ł <l~T C' ktor E•nil d z ił za~ra.1.irit wielkie rnintC'rl)_ WYHl'irrie1.1 Prnga - \\ arszawa. 
HC'tł,~t. C' >'.('cho~lo\\"arki Komi. ·e S~ t07 Wójcik, - Wrzesiński. R2eż ~f;WUDl • ·r 
tet Or~~nizacyjny \l'łfś<'igu rl'_ Omciwicnt'! na konferei:.cji nicki, Siemi.Jiski, Pietr3szewski, 

Otwarcie zawodów m-.rciarskich o „Puchar Tatr". Za.wodni- prC'ZPntował na konicrencji red. >prawy bi;-d'} przedmiotem prac Kapiak Józef, Wandor, Na.p1era. 
ków polskich prowadzi Dziedzic Yulf z Pra~i. kr.mitetów krajów, któro hraly ła, Czyż, Nowoczek, Wyględa, 

--------------~------------------~-------- udział w konferencji. Spodzie_ I.e~kiemcz, Łanrczyk, Stolar_ 

Sport Po Iski• zac•1es'n 1•a ko. nła kły ;.:~1~=z~~~~wn~: :~-:v~t~~~il;~:,~~;: ~~:~vofc~!~:~!~· ~~~e~ir.::~:.~~~ Te formy com; cz~ścicj 
wy~tnwią do w~·ścigu po trzy Sałyg:i, Paprocki, Cuch, Manow spotykr .. ~e i propagowane 
cln_..;,,·nY. ski (pvr. nkcjt1 zorgaL•izow'.L.. 

jąe.ych trybun. 

Ze Sportem bułgarskim, czeskim i węg~erskim .. MOTOZBYT'· EKWIPUJE W WiśLE LUB KRYNICY... nyl'l1 wczasów llTBcowni_ 
Korzystając z obecności cklc wiono s~reg aktu'llnych 7.agad_ ut·h,qlu,1e wnioski zo.<ta11ą. prn DWIE NASZE DRUżYNY <'hóz i·ozpor l.lli e ~ię 2~ marc·a c7 ych, koh sportowe) okre 

Ó ł d · W"'l J I ,.,. · -.:-· ~lamy mia.nem kultury fizy gat.. ior w a z s~ortowych państw nie1! sportov:yrh, intcresują.cy~ h kRzane pn;Pz dele~atów swym I'oza tvm orgamzatorzy ro- w l• e n 1 ,-.rymry. n-1ero·"'-
związanych 6c1słym kcrntaktem poszczególne państwa.. 'l'ematy, rrłaiłzom ~rontowym do rnakrep clah do ·wiaclomośri, 7.e f_ma niki('m jego hr·J1.ie kpt. 7.wi:plrn cznej. 
11portowym z Polską i.t. między poruszone n:i. konferencji or'll. ~ow1Cn i a. . , "'.>'oto ~hyt" ofinro1valn całko_ wy Wisznicki, kt<!ry ,,.~·jedzie Im więcr,i przybędzie na_ 
narodowych za.wodach 11 arciar_ nR przygotownniP ohozn w przy ~zemu krajowi ze~pu!ów spor 
~kich o „Puchar Tatr", GUK.b' Dzial o#;cfolnq LOZPN·•• nł.r:n tygodniu. Po·1adto P%Kol. towych, im częsbzym b~dą 
2organizował w Zakopanem wvdelel!"ował na oh(,z: sekrrt:i- maso~l'e uczestnictwa ~t&r-
konfereneję informacyjno - po_ Komun1·kat w G •. D Nr 2 (c:qg dals·~> r7~l Pokorę i ob. Piórkowskic~o szych i młodzieży w poz!\_ 
rozmniewawczą, w której wzięli • 6 1i Ohńz hędzit' trn·ał l!l dni. po miej~kirh wyciecYkach, na 
udział przedstawiciele OUKF, czv1~ za"odni~v wr•\ra. do vV~r- plaż:irh, grarh ~rortowyeh, 
ppłk. Cza.mik, mjr. Bcttl'r, pnecl 19.VI 49 boisko PKS Jl godz. li, WG i D zarezerwował następujące nych - o zaistniałych fuzjach i sz;,wy i b~dlj. trenow~li w tere. im licznie,j~ze będ:} grupy 
stawiciele Bułgarii Lessef, La_ PTC I B - ŁKS II . terminy dla spotkań mistrzow- likwidacjach klubów, co jest nie- uie płaskim, aż do cz~.~\! wyjn7 turystrłw _ wczJsowiczów, 

' d i d p ł d 19 VI 49 boisko Wima godz. li, skich: zbędne dla uniknięcia późniejszych d do Prnr• ty. 111 bli'ż<i· będzi"emy eh-'" .,..1 ov re . av ov, prze sta_ - 11 n„1. o "'.Lil 
<:iele Czechosłowacji Spork, ~fa Widzew I B - Boruta II. a) KL B grupa I i 11 oraz re· przeróbek terminarza. W§ród kanil„datów na obóz w kt1lrcj będziemy mogli po 
tM Pokornv S:i h I 0 . 26.VI 49 boisko Koluszki godz. 18, zerwy tych drużyn jako przedme- Przypomina się klubom, że w l ; oniłvryinv z;hrnkln Krnlikow_ wiedzieć, sobie, że m1tn·.y n 
dr' Cicmane~' or·a~ ~~'.ze~~~::i~i~ ZZK II Kol. - PTC I B. cze 21.3 - 3.4. - IO 4 - 24.4 - mistrzostwach mog11 brać udział d„i~~n, - i~tiiry do <'.7."rwca zajęty sieltie row~7.erhn'} KULTU 
Ie Węgier Zoltan i Rumunii _ 26.VI 49 boisko Wima godz. 11, 8.5. - 15 5. - 22.5. 49. jedynie ci zawodnicy, których L~d?ie r~zP.min:imi. ..,.jęc ni,.

1 

T'>\ TJ7.YCZNA 
Ch h N tk b d Widzew I B - Włókniarz II. Finał Kl. B dla mistrzów grup potwierdzenia są w posiadan!u 011.,;?]by ncz~~tnit :· ~·r w wyśei°"u -----··--------· 
, erog. Y. k a dpfcni · .. ul ol ra ' 3.VII 49 boisko Zgierz gądz . 18, l II III i IV 29 5 -12.6 - 19· klubów. Przekroczenia będą kara- ITl"l'.•l'l"l'•l"l'l'ili<l t:n 1·1•:1 niu'.'1::1•· 1·:1'.'~• 1:11·111,,11:1:n11r1111::1•nnll'l:~n1J11"ł'll~lll'll'lllilPrnrn11:r111~i1 

ne. wmo~e •' eg'l<'Jl m g'lr _ Włókniarz Il - PTC I B. 6 - 26.6 - 29. 6 - 3. 7. 49. ne walkower,em, oraz wysokimi ka 
skiej uchwalono wysłanie telc- Kluby umieszczone na I miejs- Moralny tylu! mistrza kl. B 
gramu do Wszechzwią.zkowego cu są gospodarzami spotkań. Go· 7.8.49 i 14.8.49. 
Komitetu dla Spraw Kultury Fi spodarze zawodów wyznaczonych Kierownictwa Podokręgów w 

rami pieniężnymi. 

Wyznaczone terminy spotkań 111 
niezmienne, z wyj4tk!em zarzą· 

dzeń władz zwierzchnich i dzia 
łania siły wyższej. 

zycznej i Sportu pr7.y PrPZy_ na przedmeczach spotkań ligowy~h 
dinm Rady Mini~trów ZSRR ., wL·nni· zawL'adomic· WG i D Kole- Piotrkowie i Kutnie dopilnują, by 

d · · · 'l 6 rozgrywki w grupach JII i IV kl. poz TOWH'ntam1 <• a sp~rtowc w gi·um Sędzi·o·w i przeci'wnika 0 go-Z · k R d · k' B zostały tak przeprowadzone, 
wiąz ·u a Zte<' icgo. dzinie · rozpoczęcia spotkania na aby mistrzowie grup mogli wziąć 

Zarządzenie w sprawie klubów 
sfuzfowanych. 

'J't'matem konforeneji informe. tydzień przed terminem. udział w rozgrywkach finałowych 
cyjno _ porozumiewawci-ej było Terminarz rozgrywek dla III-eh w dniu 29.5 49. Termin jest ost11-
za6eśnienie wzajemnych kon. drużyn klasy A oraz Il-eh drużyn teczny i żadne prolongowanie ter
te.któw spo1·towych. UZi!Ollnienie Il Klasy Państwowej podany zosta minu rozpoczęc i a finałów uwzglę

Główny Un:11d Kultury Fizycz· 
nej pismem t dnia 15.1 49 A III 
(142)49 w związku ze zjednocze
n'.em klubów sportowych dzialają
cych dotychczas na wspólnej płasz 
czyznie, pokrewnych brenżowo, 

wydał następuj11ce zarządzenie: 

kalt'ndarw. imprr>z mi~dzy po~z- nie do wiadomości w najbliższym dnione nie będzie. 
tt.\'l!Ólnymi państwami, reprP_ komunikacie WG l D. przyczym b) Kl. c grupy I do VI 
zt•ntowanymi na konferencji, podaje się do wiadomości, ie dla 3.4 _ 10.4 _ 24.4 - 8. 5 15. 5 -
wzajemna wyrni:inn fad1owcrłw I tych rozgrywek rezerwuje się przed 22.5 _ 29. 5.49 
w dziciizi'lie wyl•howania fizycz mecze spotkań w I i Il Lidze. zaleglie terminy rundy jesiennej 
nego i sportu. Pom t~·m omći- Podaje się do wiadomości, ie wyznaczone zostaną dodatkowo. 

„Przy fuzji klubów w obrębie 
jednego Zrzeszenia mo(lą one przy 
brać odpowiednio inną nazwę, przy 
równoczesnym utrzymaniu posia
danej klasy najwyższej oraz za
chowania ważności podpisanych 
kart zgloszeó przez swych zawod
ników. 

uu1u111111111u11111111111•rr111111nnuu1ut11u1u•nu1u11•11•n11111n1uuu11uu11u111111u111111111111111 Finały KJ. c rlla mistrzów grup 
I II 1II IV V VI 1 

Jutro nlkogo nie może zabraknąć 5.6. - 12.6. - 19.6 - 26 .6 - 29 6 
- 3.7 - IO 7 -17.7 - 24.7 -
31.7 49 w hali Wimy! 

J t 1 . . 18.30 w h'J.li I'STP: Nowak, Moraw~ki, c) Juniorzy rozpoczynają mi· - u -ro O goc 7.llllC' strzostwa dnia 24 4.49, przyczym 
Przypomina się klubom całego 

Okręgu o statutowym obowiązku 
opłacenia składek członkowskich 
na rok 1949, zgodnie z komunika
tem Zarządu Okręgu. Niewpłace
l'ie s!<Jadek przed rozpoczęciem 
mistrzostw pociągnie za sobą za
wlesz.enie w prawach członkow
skich, a rozegrane w okresie za· 
wieszenia spotkania zwervfikowa· 
ne zostaną v. o. 

Wimy będziemy Ś\\"iadkami cie. Samczyński, Witkow~ki, Kraw ilość 1 skład grup uzależniony jest 
k(l "-c"o n· ec1.u 111· ( ~n 1 ·1rski·•g1J n7..l' k (ł.fik.znn: k), Przericirka. • •· · ·· ' · · ··" ' · · · ' od ilości zgłoszonych drużyn. któ-
I•• mi(dzy dwoma zlspolnmi '.farkiewicz, I.cs?.rz~·1i~ki, (Bin_ rych termin zgłaszania wyznacza 
s.drnlnyiui: ::'lfK!'t n P.':'-Tl' W ra kk 1. D~u7vllie l'S'l'P n·k1w.10_ się na dzieó 1.5.3.49 . 
rnacb 'teb"O spotkania ma do.J. ~Ć ll'!te be.dzi~ Ilonikow·ski. Przvpomłna się klubom, że Kl. A 
do sensacyjnego ~potkania Jeżeli .i~~Z~7.e na znktończ 1 •nil' i B obowiązkowo mu~zą posiadać 
ć:w•'.l'.h wyhi,Jająryeh ~i~ P•łod.1•ch dorlnmy, że noch<~d z tcgc meczu clrużyny juniorów, kluhy zaś Kl. 
r•ii::ieiarzJ w 'rn•l ze l ekl<i••j Krn :nlorlzi orgnnizatorzy przcznnl'Za c wg. możliwości wewnętrznych 
wnyka z Dchi :<z rm . .i~ na bu<luw~ hr.li ~portowej w klub"owych 

!:iklady drnżyi1 w;'1!l'Jclrtją na_ Lo<Jzi - ;:rozuminłc, :f.e jutro w Pełny ka!Pndarzyk rozgrywek dla 
atr·p·1iac-": l;ali 'Vnny 11if' µ0 1d11no Z<thrnk rezerwowych lerm;nów, o których Sekretarz: 

i\!KS: G\' tlil' '!. M.acią~ .• :\nie.Ir ą~ ~ni _j•··l · '. ·co milo~lllkn ~por I mowa w p·krie 4-tvm niniejsze~o\ 
]·1k, l'i" \ rtak, )),•lm z, K1C'ru~, tu 1 11 ~,c 111r•k 11•i:11. komunik!ltu ocrlo<zony iostame 
l'n't ·piało\\-fki, Sl'la. -;-o- natychmiast po otrzymaniu da-

('" lrhrowskl E.) 

Pnewodn'cr4cy \\ I D: 
(Krupl.ńskl E.J 
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Tragedia Amerykańska 
- Pan je~t Clydem Griffithsem? 
- Tak. proszę pana. 
- Jestem Orville Mason, prokurator okręgowy. Do mo-

jego okręgu należą Big Bittern i Grass Lake. Przypuszczam, 
ż-e rniejscowa~d ~e są dobrze panu znane? 

Patrzył uważni ~. iakie wrażenie zrobiły na nim te iro
nlczne, gorzkim sarkazmem zaprawione słowa. Liczył, że 
Clyde zmie:;za się i straci zupełnie kontenans, ten jednak 
spojrzał na ni ~ g-o ciemnymi, niespokojnymi oczyma i z nad
zwyczajn...-m wysilkiem odpowiedział: 

- Nie, proszę pana, nie mogę powiedzieć, żebym je 
znał. 

Clyde, choc'aż wiedział. że Mason musiał mieć dowody 
jego winy, nie był w stanie przyznać się do stosunku z Ro
bertą i do wspólnej z nią wycieczki do Big Bittern. Nie 
mógł. Byloby to prz:vmaniem s\ę do w:ny, do l<tórej wcale 
~ię nic poczuwał. Nikt nie powinien uwierzyć, ani Sondra, 
ani Griffithsow·e, ani żaden z jego przyjaciót, że on mógł
by popelnć taką zbrodnię, i'e mogla mu to nawet na myśl 
przyjść. Prz~cież są tu nicdcileko, mogą przyjść i dowie
d?.ieć się, o co go posądzają... Musi koniecznie przeczyć 
wszvs~k·em11 . 

Patrzył jednak ze stnchcrn na tego człowieka, który 
niewątpliwie zaraz wybuchnie gniewem. Ten złamany nos ... 
te straszne, przenikliwe oczy ... 

Mas:m. zi:·yto•.van:v zaprzeczeniem, patrzył na niego 
hk n::i i a lcieś niczn:rnc doprowadzone do rozpaczy zwierze, 
ł v;yd:llo mu się . o !le mógł sądzić z wyrazu twarzy obwi· 
nionego, że gotów jest prawie przyznać się do winy. 

- Pan wiP.. nanie Griffiths. o co jest oan oskarżony? 

Owszem, wiem.„ ten pan mi powiedzfał. 
I przyznaje się pan? 
Ja? Skądże? Nie mogę się przyznać... odrzekł 

Clydc, zaciskając blade wargi. Z oczu wyzierała straszna, 
choć tajona obawa. 

- Cóż za głupstwa mi pan tu opowiada! Co za bez
czelność! Zaprzecza pan, że w środę był pan w Grass La
ke, a w czwartek w Big Bittern? 

- Zaprzeczam. 
- Dob.rze! - coraz groźniejszym tonem grzmiał pan 

Mason. - Więc zaprzeczy pan również, że znał pan Robertę 
Alden, robotnicę, z którą pojechał pan naprzód do Gras 
Lake, a potem do Big Bittern? Zaprzeczy pan, że znał pan 
te dziewcz:vne w Lycurgus, gd7ie mieszkała u pa11stwa Gil
pin i praoowala w pa1'Jskim oddziale w warsztatach Griffit
h~a? Zaprzeczy pan. że dal jej na gwiazdkę przybory na 
toaletę? Może pan nawet zanrzeczy, że nazywa się Clyde 
Griffiths. i powie pan, ż~ nie mieszka u pani Wcyton na 
Jefferson Street I że te listy. plsane przez Robertę Alden 
i przez pannę Finchley, nie pochodzą z pańskiego kufra? 

Wyjął listy i pokazał mu z daleka. Wysunął naprzód 
szeroką: wymowną twarz z płaskim, zmiażdżonym nosem 
i wpatrzył się w Clyda błyszczącymi, wzgardliwymi oczy
ma . Chłopiec cofn')l sie nagle i zadrżał prawie widocznie, 
bo czuł, jak lodowaty podmuch mrozi mu plecy, sięga ser
ca i mózgu. Listy! Z nich.„ z nich wszystkiego się dowie
dzieli! A tam w namiocie, w jego walizce leżą jeszcze 
świeższe listy Sandry. w których pisze ona o projekcie wy
kradzenia jej w jesieni... 

Dlaczego ich nie zniszC?ył? Teraz ten człowiek znajdzle 
je ... na pewno-.. b<'dzie pytal Snndry i innych także .. Zdrr,t
wial pn:ejrz:rn·s7y 5wói tak nędznie opracowany phn. któ
ry oparlł m•1 "" b;nki caly111 ci0żarcm jak świat na ramio
na iakieRnś chuderl;iwcgo Atlasa. Czul, że musL. że trzeba 
koniecznie coś oowiPrl7iPr alp ŻP nie nnurini"'n ~iii' iednak 
orzyznać 

Nowi mistrzowie Polski w zapasach 
1'' KatowicP.l'h ~••.kończono fi_ 

nalowe walki zapaśnicze w III 
po w-ojnie mi,tr7.o~twach ~io:-żko 
atletycznych Pol~ki. Kla~yfika 
~jn końcowa w posz\'zegolnyt.h 
htegori1trh przedr.tawia się Ha_ 
't•:pująco: 

waga musza: - l) Sznajder 
ll'toz1-ań) 2) Bahd"1d (Łódź) :} ) 
Cfrzewski (Pozuań); 

waga kogo1cia. - 1) 'robola 
r.~ląsk) 2) :Mareck (8lą~k) 3) 
Gon<hielcwski (J'()znań); 

waga. piórkowa. - 1) Jasiński 
(~lą~k) 3) Kauch (Poznań), 3) 
Bt tański (Pomorze); 

waga. lekka. - 1) Kuligow,,.ki 
(~ląsk) 2) Ku~z (ślą.sk) 3) ś1>ię 
to~ław~ki (WarFze.wa); 

°\"!aę:a półśrednia J) Gołaś 
(~i'l~k) 2) Maliszew~ki (War_ 
s:awa) 3) Krysmalski (Warsza. 
we); 

waga 
1{.;lą~k) 

~ZR"'{i8) 1 
"- ~ 

średnia - 1) Pie lor z 
2) Ks;·~żkir:wicz ("War_ 

:l) Iledn (Warszawa): 
;Cl „ n ·1inr,,j 

(Krnkr.w) 2) NowR<'7yk (Foz_ 
nań; 3) T0en11rt (Łódź); 

waga ciężka - Kn·~mal~ki 
(Wnclaw) :!) J,lzikow~ki (Po_ 
morze) 3) :~.Ht::ial~ki (Warsza_ 
1'1°8.). 

W ymnktąrji okr~:,::11\~rj w rn. 
!WH:tll picnnze mirj,cc zaj1il 

ślą~k - 19 pkt. 2) Poznań -
!) 11kt. 3) Warszawa - 6 pk.-t. 
4) Wrorlnw - 4 pkt. 5) Kra_ 
k••w i Lódi - po 3 pkt, 6) Po 
morze - 1 pkt. 

Z Zakopane_qo donoszą„. 

Burza śnieżna 
przeryw a slalom 
Z.\KOPA:NE (obsł. wł.). -
'1\Tc·zoraj w ramar.h międzyna_ 

wdowych zawodów o ,.Puchar 
'l'atr" miał się odbyć · slalom 
l.c1'iet i mc;-żczyzn do l-rmhina_ 
cji alpPjskiej. WskutPk gwał. 
tu"l'nc>j burzy konkurencj(J te nie 
zostały ukończone. Rnzej!Tan<> 
t~·lko pierw•zą. kolejkę ~lalomu 
knHet i część pierwszej kofojki 
dolomu męic?.y1n. 

--o-
Dziasiai nraiq.„ 

TUR z Włók n ·arzem 
W dniu dzisiejszym to jest w 

śrcd~ dni:i ~ marce. br. o gonz. 
l 8_ej oclhrdzie się mecz ko•zv _ 
k6wki żPit•kiej pomi~chy zespa 
!.1111i TUR_u i Włrlkninrza o mi 
~lr7ostwo w kla~ie il.. 

Zn"·od - odh~dą •ii: na ~ałl 
·r:.1cA. 

Tak, nazywam się Clyde Griffiths i to jest prawda. 
Nie jest jednak prawdą to, co mi pan powiPdział. 

- O, panie Griffiths! Niech pan w ten sposób nie pró
bl.!je mnie obałamucić. Niedaleko pan zajedzie taką metodą. 
Nic to panu nie pomoże, a ja nie mam czasu na takie głup
stwa. Proszę pamiętać, że ci panowie są świadkami tego , 
coś pan tu plótł. Przyjeżdżam właśnie z Lycurgus, byłem 
w pańskim pokoiu u pani Weyton i mam w swym posia
daniu pański kufer oraz listy pisane do pana przez pannę 
Alden .a są one niezaprzeczonym dowodem, żl'.!ś pan zral 
tę dziewczynę, żeś się do nie.i zalecał, a w zimie uwiódł. 
Zaś kiedy zaszła w ciążę. kazałeś jej jechać do domu, a ~ 
tern zabrałeś ją na wycieczkę, podczas której mieliście słf: 
pobrać. Tak przyna.imnici jej pan obiecywałeś ... O, tak! po.: 
ślubiłeś ją pan ... poślubiłeś z irrobem ... dno jeziora bylo jej 
ślubnym łożem! ... I pan śmie ~tać tu przede mną i zapierać 
się. kiedy .ia mam wszystkie na to dowody! Smiesz pan 
twiC'rdzić, żeś .ie.i wcale nie znał! Do diabla z tym! 

Grzmiał tak głośno. że Cl~•de ~ię obawiał, iż w obozie 
go usły~zą. I Sandra może usłyszeć i gotowa tu przyiść„. 
Nerwowo zaciskał i otwierał palce, a gardło miał tak zcUa
wione, że nie mógł nic więcej wykrztusić, tylko: 

- Nie znałem ... 

- ~o diabła z tyM! - powtórzył ~asan. - Wiem na 
pewno! ze pan .zabił tę dziewczynę i wymknął się potem 
z:ęczme, więc me możesz pan w:vprzeć się tych listów. Go
~o;" nawe.t. pan ~apr~cczyć, ~e p~o tu stoi pi;zede mną i 7:y
J~ .. „ A coz te listy l kartki? Nie przekonaJą pana? Może 
me i;ioch~dzą od panny Finchley, co? Cóż pan na to powie? 
Powie flll pan zapewne. że nie są wcale nd niej? 
_ Podsunął i~ Clydowi . przed ocz:v. Clyde, mając przed 
-.0ba do.wód , k1ore!!o by me zapa;·fa sie sama nawet Sandra. 
~dyby Jił tu zawezwano, odpowiedzial· 

- Nie, nie orzeczę temu. 
1;)-034R7~ \ e. n 


